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w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORE-
D(’WNIKA MI BUSKIEGO" wynosi kwartalnie 8.69 zl, na pocztach, przez listo
wego w tłom 7.55 z,t. - Miesięcznie 2.03 zt, przez listowego w dom 2.52 zł,
pod opaską w Polsce 4.89 zł, do Francji i Ameryki 5.00 złotych, do Gdańska
S,CO guldenów, do Niemiec 5.88 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanvch wyższą siłą, strajków lub t, p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Hkc.
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milira. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal
szych stronach 30 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10groszy, dla poszukujących pracy SOprpc. zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu, Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne K)O% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagan T. A, -, Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K . O . nr . 203713 -, Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ngłoszaA telefonem nie przyjmuje się.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska sa.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 181. BYDGOSZCZ, sobota, dnia 8 sierpnia 1925 roku. Rok XIX.

Wroga propaganda niemiecka
w Polsce.

,,Deutsche Rundschau" (nr. 180) z da
ta 7 bm., z powodu wyjazdu optantów
niemieckich zamieszcza wrogie i. o-

szczereze wobec Polski uwagi. Odpływ
900 000 (skąd się wzięła ta liczba) Niem
ców z Polski porównuje z emigracja ro

syjska, wygnana przez bolszewików.

Zapytujemy sie, jak długo prokura
tor przy sadzie okręgowym w Bydgo
szczy zamierza tolerować tę niesłycha
na obelgę. Za rzekoma obrazę staiosty
albo policjanta cytuje się redaktorów
,,Dziennika Bydgoskiego" przed sędzie
go śledczego, wytacza się procesy, a

,,Deutsche Rundschau" uraga bezkar
nie państwowości polskiej w tak ohyd
ny sposób.

Toć np. niemieccy urzędnicy jeszcze
w 1920 r. urzędowali na kolejach pol
skich i 1 kwietnia 1920 r. sami złożyli
pracę, nfkt im krzywdy nie zrobił. Gdzie
wiec porównanie z uchodźcami ro-

syjskiemi przed Bolszewia.

Dla czego ,,Deutsche Rundschau"
nie wspomina, że Francji pozwolono
zlikwidować wszystkich Niemców, osiad

łych w Alzacji i Lotaryngii po 1870 r.,
a w Polsce dopiero od 1908 r.?

W ,,Germanii" (nr. 359) stwierdza

specjalny korespondent, że niemieccy
optanci głównie dla tego wybrali pań
stwowość niemiecka, aby nie walczyć
przeciw bolszewikom, którzy wtargnęli
do Polski. Poco więc ,,Deutsche Rund
schau" prowokuje tendencyjnemi kłam
stwami.

Awantur, wyprawiane na łaniach
,,Deutsche Rundschau" przeciw Polsce

przypominają uragania, w sadzie ze

strony przestępców, którym wyrok sa
du odbiera łup nieprawnie zagarnięty.
Takich rozbestwionych przestępców sad

sposobem doraźnym uspakaja. Czy na

,,Deutsche Rundschau", miotającej się
lak opętana wobec sprawiedliwego wy
roku dziejów nie znaja sady polskie
sposobu?

3. E. ks. kard. Prymas ciężk’o zaniemógł.
Koronacji cudowa. obrazu M. Boskiej
w Piekarach dokona J. E, ks. arcyfo.

Lauri, nunci. aposł.
Jak się dowiadujemy, J. E, ks. kard.

Prymas Dalbor zaniemógł bardzo po-
. ważnie. Z powodu zaziębienia zaatako

wane sa płuca i krtań, na która ks. kar
dynał cierpiał już od dłuższego czasu.

Wieść o chorobie ks. kard. Prymasa
spada jak grom na cały naród polski,
ale zwłaszcza na katolicka ludność
Górnego Śląską, która gotowała sie na

przyjęcie dostojnego gościa z okazji
koronacji cudownego obrazu M, Bo
skiej w Piekarach, dnia 15 sierpnia.

Ponieważ stan J, E, ks. kardynała
Prymasa wedle zdania lekarzy nie po
zwoli mu na wzięcie udziału w tych
’tak drogich dla śląskiego ludu uroczy
stościach, J. E, Administrator Ap. ks.
dr. Hlond zaprosił ks. nuncjusza msgr.
Lauri z Warszawy dla dokonania aktu

f -koronacyjnego.

Port gdafiski rozwija aą dzięki wojnie
celosl z Niemcami.

Gdańsk, 6. 8. PAT . Z chwila przer
wania rokowań handlowych polsko
niemieckich, wszystkie pisma niemiec
kie w Gdańsku starały się przedsta
wicielom zagranicznym wmówić, że
stan niekorzystnie odbije się na rozwo
ju portu gdańskiego. Rzeczywistość
jednak w krótkim czasie wykazała zu
pełną bezpodstawność tej antypolskiej
propagandy. Wczorajsza ,,Danziger!
Zeitung", podajac statystykę ruchu po!
towego za miesiąc lipiec stwierdza, że

woina celna polsko-niemiecka spowo
dowała znaczne ożywienie ruchu por
towego w Gdańsku. Statystyka tego ru
chu za miesiąc lipiec wykazuje cyfry,
jakich jeszcze nigdy nie było. Podkre
ślając zwiększenie się wywozu we-da
polskiego przez Gdańsk, ,,Danziger Zei
tung" oświadcza, że Gdańsk musi wy
zyskać obecna sytuację celem zapew
nienia sobie dobrej pozycji w walce Kon

kurencyjnej z innemi portami.

Zohydzać Polskę!
Takie hasto wysuwa Stresemaoo w parlamencie niemieckim. Zamknąć

oczy na niechlujstwo w Pite.

Berlin,, 6. 8. (PAT) Na dzisiejszem po
siedzeniu parlamentu niemieckiego mi
nister spraw zagranicznych Stresemann
w odpowiedzi na interpelację w sprawie
wyjazdu optantów niemieckich z Polski

zaznaczył, że wszystkie usiłowania rządu
niemieckiego, celem złagodzenia ,,narzu
conego" Niemcom sądu arbitrażowego
spełzły na niczem z powodu oporu rządu
polskiego. Rokowania z rządem polskim,
mające na celu uzyskanie rezygnacji Pol
ski z prawa wydalenia optantów lub

ograniczenia tego prawa, nie doprowa
dziły do skutku. Ministerstwo spraw za
granicznych otrzymało od swych konsu
latów’ generalnych w Polsce wiadomość,
że rząd polski wydali wszystkich jeszcze
przebywających w Polsce optantów nie
mieckich w przeciągu 48 godzin. W od
powiedzi na to rząd niemiecki zastosuje
te same środki względem optantów pol
skich.

Jeżeli obecnie, — oświadczył Strese-
mann —- uskarżamy się na to, że zagra

nica mało się tą sprawą zajmuje, to sami

jesteśmy temu winni. Wysuwamy na

pierwszy plan warunki przebywania op
tantów w Pile, zamiast ważniejsze spra
wy, jak wydalenie w ciągu 6 lat po woj
nie dziesiątek tysięcy rodzin niemiec
kich.

Nie po raz pierwszy zresztą Polska

postępuje tak jak żaden inny naród Eu
ropy.

Minister przechodząc następnie do ro
kow-ań handlowych, oświadczył, że przy
czyną pretensji Polski do Niemiec jest to,
że z dniem 15 1. br. Niemcy zostali zwol
nieni z obowiązku udzielenia najwyższe
go uprzywilejow-ania. Żadne inne pań
stwo nie rozpoczę’ło z pow-odu tego wojny
z Niemcami. Jedynie Polska w przeci
wieństwie do innych mocarstw stanęła
na tem stanowisku, że na obronę praw/a
niemieckiego odpow-iedziała zakazem

przywozu towarów niemieckich i z tego
samego pow-odu wydala dziś Niemców
z Polski.

Botwin skazany na śmierć.
Epilog krwawego mordu.

Lwów (fel. wł.) W czwartek, dnia 5. bm. o godz. W rano nastą
piło odczytanie wyroku sądu doraźnego w sprawie oskarżonego o zabój
stwo ś. p . Cechnowskiego — Isaaka Botwina.

Punktualnie o godz, 10 wchodzi na salę sąd in corpore.

Oskarżony jednak spóźnił się. Na sali panuje, nastrój poważny —

odczuwało się całą grozę sytuacji. Wśród publiczności ciche szepty.
O godz. 10 minut 10 wkracza na salę pod eskortą 2 policjantów

oskarżony Botwin. Jest zupełnie spokojny i nie zdradzając najmniejszego
wzruszenia, siada na ławie oskarżonych.

Przew/odniczący odczytuje wyrok, skazujący oskarżonego I. Botwina
na karę śmierci. St. Kapuściński,

a-

Prośbę o uchylenie w-yroku śmierci na komunistę Botw-ina - Prezydent Rzeczy
pospolitej odrzucił. W czwartek, wigc o godz. 13 m. 15 został krwawy terrorysta komu
nistyczny rozstrzelany.

Kai DzlertyAskl raariBsoai.

Warszawa, 7. 8. (Tel. w-ł.) Od szeregu
dni nadchodziły tu nieskontrolow-ane
wiadomości, że szef czerezwyczajki, słyn
ny oprawca Dzierżyński, dostał pomie-

’

szania zmysłów. Obecnie via Ryga nad
chodzi potwierdzenie tego faktu: Dzier
żyński cierpi na obłęd pr’ześladowczy i j

napadają go takie wizje, że musiano go
w-sadzić w kaftan bezpieczeństwa.

(Psychiatrzy utrzymują jednozgodnie,
że wszyscy tak zw. czerwoni carowie są
osobnikami umysłowo mniej więcej cho
rymi, a nawet ci, którzy ze zdrowemi
zmysłami dali się wciągnąć w krąg dzia
łania tych strasznych terrorystów, mu
szą prędzej czy później ulec obłędowi, - Red.)

Warszawie nie grozi powódź.
Warszawa, 6. 8 .

--

’ Stan wody
w Wiśle doszedł do kulminacyjnego
punktu i zaczał powoli opadać, tak że
Warszawie nie grozi niebezpieczeństwo
powodzi. Również dopływy górnej Wi
sły zą,czynaja opadać i powracać do
normalnego stanu. Celem zapobieże
nia ewentualnej katastrofie powodzi
odbyła się wczoraj konferencja z min.
Raczkiewiczem. W Krakowie kulmina
cyjny stan wody doszedł wcźorai do naj
wyższego poziomu.

Monachium nrzeciw Polakom.

Wiedeń, 6. 8 . PAT. Donoszą z Mo
nachium, że tamtejsza Rada Miejska
postanowiła domagać się wydalenia z

Baw-arii wszystkich przebywających
tam Polaków.

Nieszczęście turystów polskich.
Praga, 6. 8. PAT . Trzej turyści pol

scy, jeden mężczyzna i dwie kobiety,
spadły z Wysokich Tatr, nonoszać

śmierć na miejscu.

Polacy niewinnie skazani

na śmierć.

Z Mińska donoszą: W sądzie Polo
wym odbył się proces przeciw włościa-
niom Polakom pod zarzutem, że zabili’

agenta GPU. Jakkolwiek nie było żad
nych realnych dow-odów ich winy, a

oskarżeni również zaprzeczyli wszyst
kim posądzeniom, podstawiono fałszy
w-ych świadków, którzy zeznali, że wło
ścianie ow-i szpiegowali na rzecz Polski,ł
a tem samem mogli popełnić zarzucone1

im czyny. W rezultacie skazano ich na

śmierć i rano w-yrok w-ykonano. W trzy
godziny później nadeszła z Moskw-y de
pesza nakazująca uwolnić oskarżonycn
z pow-odu braku winy.

Oficjalny komunikat niemiecki o optan
tach.

Berlin, 6. 8. Biuro Wolfa podaje na
stępujący komunikat: Prostując błędne
często doniesienia prasow-e, należy
stwierdzić, że urząd spraw zagranicz
nych był co do cyfry spodz.iewanej emi

gracji poinformowany przez sw’oje
przedstaw-icielstwa w Polsce już od 4

miesięcy i że uczynił wszystko, by za
bezpieczyć emigrację optantów przed?
trudnościami i niedogodpościami i to

przez powiększenie personelu przedsta
w-icielstw w Polsce, przez urządzenie
kilka punktów emigracyjnych i przez
odpowiednie zarządzenie finansow-e.
Wszystkie te przygotowania nastaniły
w jak naiściślejszem porozumieniu z

władzami kompetentnemi w sprawie
administracji wewnętrznej, które ze

swej strony miały obowiązek postarać
sie o rozdzielenie optantów i ich umie
szczenie. Władze te były też już od kil
ku miesięcy przez urząd spraw/ zagrani
cznych Rzeszy poinformowane o cyfrze
optantów zobowiązanych do emigracji

Powyższy komunikat ukazał się po
niewczasie, kiedy okazało sie, że cała
świadomie kłamliwa propaganda prasy
niemieckiej załamała się o dobrze dzia-
łująca polska służbę informacyjną. Red.
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Krętactwo Senatu

gdańskiego.
r Gdańsk, T. 8. (PAT) Przed kilku ty
godniami prezes koła polskiego Volksta-

gu, pos. Moczyóski, wniósł interpelację
w sprawie prowokacyjnego zachowania
się_ policji gdańskiej, która wracając z

ćwiczeń, śpiewała nacjonalistyczną pieśń
niemiecką: ,,Siegreich wollen wir Pollen

schlagen". Odpowiedź Senatu na tę in
terpelację, ogłoszona dziś w prasie, nie

daje właściwie żadnych wyjaśnień, lecz
zawiera same wykręty, a jej ustęp koń
cowy brzmi: Stwierdzenie, czy ucznio
wie szkoły policyjnej istotnie śpiewali
wymienioną w interpelacji pieśń nie było
możliwe, a jeżeli ją śpiewali, to było to

tylko odpowiedzią na polską prowoka
cję. Dalsze śledztwo w tej sprawie Senat
uważa za zbyteczne, gdyż dotychczasowe
dochodzenia wykazały, że niema powo
dów do wdrożenia postępowania dyscy
plinarnego.

Mają nareszcie granicą!
Paryż, 7 . 8. (PAT) Konferencja Am

basadorów zatwierdziła ostatecznie linję
graniczną serbsko-albańską.

Konferencja w sprawie odbudowy
Kresów Wschodnich.

Warszawa, 5. 8. (PAT) W Prezydjum
Rady Ministrów odbyła się dziś konfe
rencja pod przewodnictwem min. Racz-
kiewicza w sprawie odbudowy woje
wództw wschodnich. Konferencja rozwa
żała dotychczasowe wyniki odbudowy,
kwestję dostarczenia budulca dla zni
szczonych obszarów, oraz sprawę ewen
tualnej pomocy kredytowej dla cegielń
powstałych na terenach zniszczonych
wobec ujawniającego się tam braku ce
gły, przy mocno rozwijającym się mchu

budowlanym.

Nowe chmary na Bałkaale.

Sofia, 5. 8. PAT . Dokonane dnia
25 lipca w okolicach Stanirnaka mor
derstwo na osobie poddanego greckiego
Nicolaidiego spowodowało wymianę
not pomiędzy rządami greckim a buł
garskim. W odpowiedzi bułgarskiej
na uwagi greckie zaznaczono, iż mor
derstwo poddanego greckiego nastąpi
ło w dwa dni po morderstwie pomoc
nika burmistrza w Stanirnaka 1 że wszy
stkie okoliczności pozwalały mniemać,
iż obie zbrodnie popełnione zostały
przez tych samych zbrodniarzy. Rząd
bułgarski dodaje następnie, iż wydano
energiczne zarządzenia celem wykrycia
i przykładnego ukarania morderców.
Panuie przekonanie, iż rząd grecki u-

zna odpowiedź bułgarska za zadawal-
niaiaca. Wrzawa, jaka prasa grecka
podniosła w związku z tym wypadkiem,
wywołała wielkie zdziwienie we wszyst
kich kołach, ubolewających nad mor
derstwem. Dzienniki zauważają, że
nie może być mowy o ogólnem prześla
dowaniu greków, którzy w Bułgarii cie
szą się całkowita swoboda. Prawdo
podobnie chwilowe to nieporozumienie
zostanie rychło wyjaśnione.

BiaSogród, 5. 8. PAT. W związku z

zatargiem grecko-bułgarskim oddziały
greckie miały rzekomo skoncentrować
się w Macedonii.

Upały czy komuniści?

Soija, 5. 8. (PAT) Znajdujący się w

pobliżu dworca kolejowego w Plewnie,
skład materjałów wybuchowych, wyle
ciał w powietrze, uszkadzając budynek
stacyjny. Ruch pociągów jednakże nie
został przerwany. Siłą wybuchu zabite

zostały 2 osoby i 2 osoby ranne. Wybuch
przypisywany jest panującym obecnie

upałom.

Ograbiony konsulat angielski.
Londyn, 5. 8. (PAT) Reuter donosi

o ograbieniu przez bandę chińską kon
sulatu angielskiego w Wu-Hu, dokona-
nem zaraz po ogłoszeniu przez władze
angielskie ewakuacji konsulatu.

PIELGRZYMKA DO RZYMU
-"!O września i 2 października 1925 r

Program 17-dnlowy obejmuje i Wladsń, Wenecję,
Floren(cję, Rzym I N’eapol. — Kąut I. fc!tssy -

360 złotych, li. - sąs złotych, Bi. - 4^ złat.
Prospekty szczegółowe wysyłamy na żądanie. -

Zgłoszenia przyjmuje na pielgrzymkę wrzem!ową do
’20 sierpnia r. b. i na pielgrzymkę październikową
do 15 września r. b. S!uro Podróży ,,Italia",
Warszawa. Marszałkowska 137. (18717

Orkan w Krakowskiem.
Olbrzym!a powódź w czterech powiatach. 1200 morgów pola pod

wodą. - 3000 nowych powodzian. - Wisła znacznie wezbrała.

W nocy z poniedziałku na wtorek na
deszły do Krakowa alarmujące wiado
mości o wezbraniu potoków górskich i
katastrofalnem wylaniu rzek w okoli
cach Krakowa. Powódź objęła znów kil
ka powiatów, przyczem najwięcej ucier
piał powiat żywiecki.

Rozmiary klęski, spowodowanej ober
waniem się chmury w wymienionym po
wiecie, znacznie przewyższają klęskę po
wodzi z ubiegłego miesiąca, a nawet pa
miętną katastrofę z roku 1923.

Powódź w tym powiecie objęła 1200
morgów urodzajnej gleby. Wskutek wy
lewu Soły 400 domów znajduje się pod

wodą. Wieś Kobiemica została zalana.
W powiecie tym zostało zerwanych 25
mostów drewnianych i kilkanaście kła
dek.

Powodzią dotkniętych jest 3.000 ro
dzin.

ITSewa przerwała Unie kolejowe.
Kraków, 5. 8 . PAT . Gwałtowna u-

lewa, trwająca w dniach 2—3 sierpnia,
przez przeszło 24 godziny, spowodowała
na liniach kolejowych Sucha—Żywiec
—Zwardoń znaczne uszkodzenia torów
i w następstwie wstrzymanie ruchu po
ciągów na obu tych liniach.

Zamach oa naczelnego dowódcę
wo!sk sowieckich.

Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Z Mińska

donoszą, że onegdsj podłożono na, torze
Mińsk—Orsza pod pociąg, wiozący na
czelnego dowódcę wojsk sowjeckich,
Frunzego. bombę zegarową, która przy

przejeździć pociągu eksplodowała. Po
mimo wyrządzonego strasznego spusto
szenia — Frunze ocalał. Szczegółów na

razie brak.

Komuniści gdańscy
ręka w rękę z nacjonalistami

Tsjne przymierze z Hitlerowcami.

Gdańsk, 6. 8 . (Tel. wł) Przemówie
nie komunistycznych przywódców w

Gdańsku na wiecu niedzielnym, owia
ne duchem na wskroś nacióttalistycz-
nym i ujawniające w sposób niedwu
znaczny dążność komunistów do przy
wrócenia Niemcom t. zw. korytarza po
morskiego i Gdańska — nie jest przy
padkowe. W sobotę, dnia 1 sierpnia,
odbyło się bowiem poufne zebranie kie
rowników poszczególnych gniazd ko
munistycznych w Gdańsku, t, zw. ia-

czejek — na którem to zebraniu oma
wiana była konieczność wspólnego wy
stępowania ze skrajnymi nacjonalista

mi przeciwko partiom liberalnym i so
cjalistycznym. Komunistyczny przy-

wódzca Laschewski dał do zrozumie
nia, że udało mu się nawiązać ścisły
kontakt z posłem Hohnfeldem za po
średnictwem wpływowych osobistości

gdańskich i że niezadługo dojdzie tu

do cichego przymierza w walce prze
ciwko wpływom polskim w Gdańsku.
Komuniści, chcąc uzyskać swobodę dzia
łania w Gdańsku, postanowili popierać
również antypolska politykę senatu

gdańskiego i poinformować o postano
wieniu tem odnośne czynniki.

(St.)

0 bolszewicki konsulat w Gdańsku.
Raube popodł w niełaskę,

Gdańsk. (Tel. wł. Dziennika Bydg.)
Rząd bolszewicki, idąc na rękę senatu

gdańskiego, który doprowadził do go
spodarczego zatargu z Polska i naw’ią
zuje obecnie stosunki z Rosją — zgo
dził się jak już wiadomo na współ
udział w mających sie odbyć w’e wrze
śniu Targach gdańskich. Zgodę tę po
zyskał senat gdański, jak dowiaduje
my sie od łudzi obeznanymi ze stosun
kami gdańskimi, wzamian za przyrze
czenie, że dopomoże rządowi bolszewic
kiemu przy pozyskaniu gmachu daw
niejszego rosyjskiego konsulatu gene
ralnego przy Langgarten, uw’ażanego
dotychczas przez senat gdański iako
własność rodziny Romanowów. Bol
szewicy pragna mieć w Gdańsku obok

istniejącego już przedstawicielstwa
handlowego, kierowanego przez żyda
Winawera, również przedstawicielstwó
konsularne. Jako przyszłego konsula

bolszewickiego wymieniono tu dotych

specjalny komitet. Dzieci zabaw’ią w

Polsce 10 dni. Z Warszawy pojada na

Śląsk i do Zakopanego oraz nad Bałtyk,
skąd pow’rócą do Francji.

Zjazd adwokatów w Poznaniu.
W’ dniach od 26—28 września rb. od

będzie się? w Poznaniu III. ogólny Zjazd
Adwokatów Polskich, mający na celu

wypowiedzenie Się adwokatów polskich
w aktualnych kwestjach, związanych z

adwokaturą w Polsce. Do kwastji tych
należy m. i.: l) stanowisko adwokatury
w państwie i społeczeństwie a przyszły
statut adw’okatury; 2) kolizje obowią
zków zawodowych i obywatelskich adwo

czas przywód zcę komunistów gdańskich
Raubego. Raube cieszył się do nie
dawna wielkiemi względami Moskwy
do tego stopnia, że otrzymywał nawet
znaczne fundusze na propagandę i na

szpiegostw’o przeciw Polsce. Ot,rzymy
w’ane fundusze obracał Raube po czę
ści na różne transakcje i trwonił je w

kasynie gry w Sopocie. Rząd bolsze
wicki, dowiedziawszy sie o tem od
swych agentów gdańskich, wycofał prze
syłane mu co miesiąc zasiłki i przyczy
nił się do tego, że Raube musiał złożyć
nawet swój urząd przewodniczącego
frakcji komunistycznej w sejmie gdań
skim, Miejsce po Raubem zajmuje o-

becnie komunista Laschewski, który
wsławił się w Gdańsku różnemi aw’an
turami w sejmie gdańskim i spoliczko-
kował przywódzce Hitlerowców, posła
Hohnfelda. O Laschewskim mówią o-

becnie w Gdańsku jako o przyszłym
konsulu bolszewickim. St.

Dzieci emigrantów pnlsfclch w Warszawie.

Warszawa, 6. 8 . (Tel. wł.) Wczoraf
wieczorem przyjechało do Warszawy
107 chłopców, dzieci emigrantów pol
skich we Francji. Dziećmi zajmuje się

kata Polaka; 3) kw’estja ograniczeń wy
konywania adwokatury; 4) przygotowa
nie d-e adwokatury; 5) sprawa połącze
nia adwokatury z notarjatem itd. Szcze
gółowy program zjazdu zostanie rozesła
ny wszystkim adwokatom w najbliż
szym czasie. Informacyj udziela sekre
tarz gen. Komitetu Zjazdow’ego dr. Wi
told Jeszke, Poznań, pl. Wolności 13.

Regaty w Gdyni.
W Gdyni odbyły się w ub. niedzielę

piąte regaty morskie w obecności licz
nych gości z całej Polski oraz miejsco
w’ych mieszkańców Regaty Zaszczycili
swoją obecnością min. Janicki, gen.
Skierski i Grymasz, admirał Jolivet i
w’ielu innych. Zawody odbyły się przy
pięknej i upalnej pogodzie.

Z regatami połączono zawody pły
wackie pań i panów.

Regaty z punktu W’idzenia odbyły się
w’zorowo. Wyjątkow’o w tym roku każ
dy bieg rozpoczynał sie i kończył pun
ktualnie.

Howy iufei!at podobłoczny.
P. Tadeusz Karpiński, pilot, obcho

dził jubileusz stu tysięcy kilometrów,
przelecianych w służbie pasażerskiej
na samolotach Polskiej Linii Lotniczej,
przewożąc pasażerów, pocztę i towary.
P. Karpiński odbył tę drogę bez naj
mniejszego wypadku i bez uszkodzenia
samolotu.

Wylew Wisły.
Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Wsku

tek gwałtownych deszczy, zwłaszcza w

Małopołsce za,chodniej, spodziewany
jest w granicach województwa war
szaw?skiego now’y przybór wody na Wi
śle,’ który według urzędowych obliczeń
może wynieść do 3 metrów ponad po
ziom. Zarządzono różne środki o-

strożnościowe.

Potaniało, ale... w Danji.
Kopenhaga, 5. 8 . (PAT) Ceny artyku

łów żywnościowych w Danji spadły w

ciągu roku bieżącego o 19 %.

Subsydium dla górnictwa
angielskiego.

Londyn, 5. 8. (PAT) Jak się dow’ia
duje Reuter, rząd wystąpi jutro w Izbie
Gmin z wnioskiem o zatw’ierdzenie pro
w’izorycznego subsydjum w sumie 10 mi-
ljonów funtów szteriingów dla przemy
słu węglowego.

W ubiegły wtorek odbył się w Choj
nicach przejmujący, ale zarazem W’spa
niały pogrzeb zamordowanego na poste
runku funkcjonarjusza policji państwo
wej śp. Szymczaka.

Esperarsiyści wiecują.
Genewa, 4. 8. PAT . Wczoraj otwarta

tu została uroczyście sesja XII międzynaro
dowego kongresu esperantystów. Edmund
Priwat w przemówieniu wygłoszonem po
esperancku podkreślił rolę jaką odgrywa
Genewa w historji ruchu esperantystycznego.
Następnie w imieniu chorego posła Modze
lewskiego witał kongres w imieniu rządu
polskiego sakretarz poselstwa p. Horsztyn,
podnosząc zainteresowanie rządu polskiego
językiem esperanto dziełem syna Polski.

Następny kongres odbędzie się w Edinburgu.

Stopa procentowa przy nowym podatku
od obrotu.

Nowe stawki ostatnio uchwalonego podatku
od obrotu wynoszą: l) l% od obrotu, uzyskanych
ze sprzedaży surowców, lub wyprodukowanych
towarów, a nabytych przez przedsiębiorstwa
przemysłowe; 2) O.S% od obrotów uzyskanych ze

sprzedaży artykułów pierwszej potrzeby oraz su
rowców niezbędnych dla rozwoju rolnictwa 1

przemysłu krajowego przez przedsiębiorstwa
hurtowe. 3) l% od obrotu przedsiębiorstw pro
wadzących detaliczną sprzeda-ż artykułów spo
żywczych pierwszej potrzeby.

Liczba bezrobotnych w Polsce.

Warszawa, 5. 8. PAT . Według da
nych państwowych Urzędów Pośrednic
twa Pracy ostatnie tygodniowe sprawo
zdanie z rynku pracy za czas od 18_do
25 lipca br. wykazuje ogólną przybliżo
na liczbę 174 977 bezrobotnych. W sto
sunku do poprzedniego tygodnia liczba
ta wzrosła o 822 osoby. Na terenie Gór
nego Śląska bezrobocie wzrosło o 1040
osób, w Sosnowcu o 1000 osób, z powo
du dalszych zwąlniań robotników z ko
palń. w Lodzi o 100 osób, skutkiem re
dukcji robotników w przemyśle włó
kienniczym, w Bydgoszczy o 300 osób, z

powodu redukcji robotników w prze
myśle chemicznym i cegielni. Więk
sza ilość bezrobotnych zatrudniły na
stępujące Miejscowości: Kaltez 400 ro
botników i Radom 300 robotników,
skutkiem rezpeczecifi żniw, Białystok
l40 robotników z powodu przyjęcia ro
botników do mniejszych fabryk tkac
kich; Ostrów 150 robotników, skutkiem

; uruchomienia robót budowlanych.
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List z Anglik
Londyn, w sierpniu.

Spadek złotego na giełdzie tutejszej. —

Dziewiąty międzynarodowy kongres wię
zieany. — Dążność do zastąpienia wię
zienia szkoła rękodzielnicza dla młodo
cianych przestępców. — Ile osób zabiły
samochody w Londynie. — Rząd węgier
ski wysyłać będzie co roku 12 studen
tów do Angiji. — Znamienna mowa bi
skupa amerykańskiego. — Bolszewicy
będą w Petersburgu sprzedawali szaty

cerkiewne sadzone brylantami.

Dzięki zabiegom niemieckich bank!ę
row złoty polski stracił odrazu tyle na

wartości, na tutejsze! giełdzie, że za
miast iżby za funt szterling trzeba było
dać 25,22 złotych, dawano 30 złotych.
W kołach polskich powstała myśl, iż
trzeba z tego skorzystać i jeżeli bankie
rzy daia za funta aż 30 złotych, to co

rychłei wymieniać wsżystkie funty na

złote. Niestety! nie miano dużo funtów
do wymiany, a nim sie zabrano do te!

operacji zamiennej, iuż złoty nazajutrz
wrócił do swojej poprzedniej ceny i ce
duła giełdowa zanotowała ,,Warsaw
25,22". Tej tylko okoliczności, że tak
chwilowo trwała ta zniżka naszej walu
ty, zawdzięczają bankierzy berlińscy, że
nie stracili milionowych kwot na gieł
dzie londyńskiej. Bo nazajutrz już po
wszechny był żal, nietylko Polaków,
ale Anglików, że szkoda, iż nie nakupi-
li jak najwięcej złotych.

Dziewiąty międzynarodowy kongres
więzienny otwarty tu został przedwczo
raj. Pierwszy taki kongres odbył sie w

Londynie w 1872 r. Potem co pięć lat

odbywały sie kongresy w Sztokholmie,
Rzymie, Petersburgu, Paryżu, Brukseli,
Budapeszcie i Waszyngtonie. To był o-

statni kongres w 1910 r. Od tego czasu

z powodu wojny nie było tych kongre
sów i dopiero w roku zeszłym rząd an
gielski zaprosił państwa na teraźniejszy
kongres do Londynu. Wszystkie, a więc
i Polska, odpowiedziały przychylnie.
Dotąd Polacy nie brali udziału w tych
kongresach, ponieważ tematem obrad

były więzienia. My wówczas moglibyś
my byli tylko opowiadać o tem, jak wy
gląda wiezienie z wewnątrz w Rosji i
w Prusiech, a nie oceniać ze stanowiska
rządowego co trzeba zrobić, żeby więzie
nie było skuteczniejsze. Natomiast dziś
— przypuszczać należy — doświadcze
nia jakie porobiliśmy na zbrodniach
komunistów i bandytów, dały naszym
prokuratorom i sędziom mnóstwo ma
teriału do wnioskowania o skuteczno
ści kary więziennej. Oby tylko nasz

rząd wysłał najdzielniejszych ludzi z te

go zawodu, iżby mogli chlubnie repre
zentować nasz naród przed światem.
Obrady kongresu odbywają się w języ
ku francuskim, a jeżeli który delegat
ma odczyt czy mowę po angielsku, to

natychmiast jest ona tłumaczona na ję
zyk francuski. O ile z głosów tutejszych
pism jurydycznych wnosić wolno, to

Potworny proces w Boiszewji.
Kobieto oskarżona o iudożerstwo. - Zjadła S-cioro dzieci i troje ludzi

dorosłych. - Skazano ją na 10 lat ciężkiego więzienia.
W Rostowie nad Donem (a wiec w

środowisku Rosji europejskiej) odbyła
sie z końcem lipca r. b . w tamtejszym
sądzie obwodowym rozprawa, można
śmiało powiedzieć — jedyna w dziejach
sadownictwa współczesnego całego świa
ta. Mianowicie na ławie oskarżonych
zasiadła chłopka ze wsi ,.Biela Glina",
okręgu Salskiego — nieiaka Sierosztar
nikowa. oskarżona o systematyczne lu-
dożerstwo.

Wedle aktu oskarżenia, Sierosztarni-
kowa przez cały okres kieski głodowe!
w roku 1921 żywiła się wyłącznie mię
sem ludzkiem, gdyż ani chleba. ani in
nych produktów me posiadała. W tym
celu podsądna własnoręcznie zabiła
,,na jedzenie" aż 9 osób, — mianowicie
sześcioro dzieci i troje ludzi dorosłych.

By zapewnić sobie dostateczny za
pas ludzkiego mięsa, Sierosztarnikowa
zabierała do swego mieszkania wyczer
pane z głodu i nędzy osoby dorosłe lub
też konaiące dzieci, porzucone przez ro

dziców, przez kilka dni odżywiała te o-

fiary, a następnie ,,w miarę potrzeby"
zabijała i zużywała... Karmiła się w

ten sposób nie tylko sama, bo przygoto
wała też ,,jedzenie" dla swej rodziny.
Gdy zabrakło żywych ludzi, Sierosztar
nikowa gotowała ,.obiady" z mięsa tru
pów, które w obfitej ilości znajdowano
po ulicach wiejskich.

Na rozprawie Sierosztarnikowa, przy
znając sie do potw’ornego kanibalstwa,
usprawiedliwiła sie tem, że.,,nię mogła
przezwyciężyć swe! potrzeby i chęci do
mięsa, ze tak samo nasycali swój głód
i inni ludzie w pamiętnym roku 1921 i
że wreszcie jej ofiary nic nie straciły,
gdyż gdyby ona ich nie zjadła, to wszy
stko jedno, zginęłyby śmiercią głodową

Lekarze stwierdzili normalny stan,
psychiczny oskarżonej.

Sad krajowy — iak komunikuje u-

rzedową sow’iecka agencja telegraficzna
— skazał Sierosztarnikowa na ID lat

ciężkiego wiezienia.

VaHisnt Conuirier
i Marcel Cachin,

członkowie francuskiej izby
deputowanych, którzy w osta
tnim czasie, gdy położenie Fran
cji w Mąrokko z dnia na dzień się
pogarszało, starali się wszelkimi
sposobami, a mianowicie bardzo

umiejętną propagandą, zapobiec
dalszemu prowadzeniu tej kam
pan,ii, za co zasądzeni zosłali na

sześciomiesięczne więzienie.

angielscy sędziowie na pierw’szem miej
scu postaw’ią sprawę zastąpienia zam-

kniętemi szkołami rekodzielniczemi
więzienia dla młodocianych przestęp
ców. Dzisiaj wiezienie jest szkoła zbro
dni. Młody chłopak skazany na wiezie
nie wychodzi z niego po paru latach

skończonym i patentowanym zbrodnia
rzem. Owóż przedewszystkiem należy
zupełnie w’yodrębnić wiezienie star’ych
zbrodniarza’, tak aby oni żadnego zet
knięcia się, żadnego kontaktu nie mieli
z młodocianymi przestępcami. Nastę
pnie w ogóle trzeba coś zrobić, żeby pro
paganda zbrodniczości nie odbywała sie
w więzieniach. Czytam w piśmie wa-

szem, jakie zastępy komunistów aresz
tuje ciągle policja polska w rozmaitych
miastach w kraju. Jeżeli ta armia ko
munistyczna ma w więzieniu swobodę
propagowania swych przekonań, to

wiezienia w Polsce sa najdoskonalszym
uniwersytetem komunistycznym, tak

doskonałym jak wszystkie szkoły rosyj
skie. Zamiast tępić przewrotowe po
mysły przyczyniamy sie tylko do ich

rozpopularyzowania i wydoskonalenia.

Adw’okaci tutejsi mówili mi, że sa bar
dzo ciekawi doświadczeń, jakie Polacy
porobili, studiując komunistów rosyj
skich i żydowskich.

Według wykazów policyjnych było
w Londynie w drugim kwartale b. r.

25 342 ulicznych wypadków, a w tej
liczbie 226 osób zabitych przez samo
chody i motocykle.

Rząd w’ęgierski uchwalił wysyłać sta
le co roku 12 studentów, którzy świet
nie skończyli uniwersytet węgierski, na

jeden rok do Angiji na dalsze studia.
Będą oni podzieleni na trzy grupy po
czterech studentów, jedna grupa zosta
nie ulokowana w Oksfordzie, druga w

Londynie, a trzecia w Aberdeen. Wła
dze uniwersyteckie angielskie będą mia
ły nadzór nad nimi i zapew’niły rząd we

gierski, że zajmą sie ta młodzieżą w’ę
gierską z cała życzliw’ością i sympatia.

Na odbytej tu przed paru dniami

konferencji duchow’ieństwa angielskie
go i amerykańskiego biskup Nowego
Jorku Ashton Ołdham miał mowę, któ
ra stała się tu przedmiotem licznych
komentarzy. Oto co mówił:

,,Nie mogę wcale usprawiedliwić te
go co rząd amerykański zrobił po woj
nie. należę bowiem do tego bardzo licz
nego zastępu światłych obywateli Sta
nów Zjednoczonych, którzy sa zdania,
że Ameryka nie zrobiła tego co powinna
była zrobić i czego św’iat się spodziewał
po niej. Musze to otwarcie powiedzieć,
że rząd Stanów nie zawsze reprezentu
je naród amerykański. My jesteś
my wszyscy gorącymi wielbicielami Li
gi Narodów. To też prawie wszyscy
członkowie partii republikańskiej, a

także większość partji demokratycznej
byli zdania, że rząd Stanów powinien
był wejść do Ligi natychmiast. Tym
czasem on z zaściankowych powodów
tego nie zrobił. A zupełnie inaczej ułoży
łyby sie stosunki wEuropie, gdyby Ame

ryka zasiadała w Lidze. Jestem też moc

no przekonany, że w’stąpienie Stanów’

Zjednoczonych jest tylko kwest,ia czasu.

Wojna zrobiła to jedno dobre dla Ame
ryki, że mianowicie zwróciła jej uwagę
na to. iż po za nia jest jeszcze świat, z

którym sie liczyć należy. Także i prasa
nasza sie zmieniła po wojnie. Nowe po
kolenie Amerykanów, w którem już po
słuch mają ludzie, którzy pokończyli u,
niwersytety, żyw’i gorące pragnienie, a-

by Ameryka brała żywy udział we wszy
stkiem w Europie i na całym św’iecie,
co ma na celu utrzymanie pokoju. A ja,
jako patriota amerykański, żywię nie-

płonna nadzieje, iż moja ojczyzna bę
dzie odtąd gorąco przykładała się do te
go, aby ład i porządek istniał na świę
cie i ustało raz na zawsze to znęcanie
sie jednych narodów nad drugimi, o la
kiem nam opowiada historia XIX wie
ku w Europie

Bolszewicy, jak sie zdaje, gonią iuż
ostatkami. Ogłaszają n. p. w anonsach

tutejszych pism, iż w przyszłym miesią
cu beda w Petersburgu sprzedawali z

publicznego przetargu 74 arcybiskupich
szat prawosławnych sadzonych srebrem
złotem i drogiemi kamieniami, nadto
mnóstw’o naczyń cerkiew’nych złotych,
ozdobionych brylantami, iakoteż mnó
stwo innych cerkiewnych rzeczy, a

wszystkim angielskim handlarzom dzieł
sztuki, którzy zechca wziąć udział w

tych licytacjach, będzie rząd sowiecki
robił wszelkie ułatwienia co do pobytu
w Rosji.

Słynny bandyta Lis uciekł z więzienia.
Z Lublina donoszą: Trzech bandy

tów, odsiadujących długoletnie wiezie
nie, dokonało w południowych godzi
nach z wiezienia na Zamku nadzwy
czaj śmiałej i zuchwałej, bo w’prost pod
okiem uzbrojonej straży więziennej, u-

cieczki. Przepiłow’aw’szy kraty w oknie,
bandyci spuścili sie po zaimprowizowa
nej linie na wały od strony ulicy Kra
wieckiej i niespostrzeżeni przez nikogo,
zbiegli w niewiadomym kierunku. Mie
dzy 3 bandytami znajdował się słynny
bandyta Lis, który w bestialski sposób
przed kilkoma laty zamordow’ał sw’oja
żonę.

St. Brandowski. 93

Powieść w 3 częściach.
Część I i II spisana według bydgoskich i poznań
skich aktów kryminalnych, część III według pa

miętnika Mtarji Skower.

(Ciąg dalszy)
Oprzytomnienie Mary podziałało na

hrabiego, który dotąd działał z wyracho
waniem i z premedytacją, jak najfatał-
niej. Poczerw’ieniał na twarzy i patrzał
jej w oczy zmięszany a nawet przestra
szóny.

Ona zaś nie mogła wyjść ze zdziwie
nia, co się z nią dzieje i gdzie się znaj
duje. Patrzała naw-zajem na niego, jakby j
przypominając sobie, kto on jest i skąd
się wziął u jej boku.

Siedziała już na chłopskim wozie, na

który ją przeniesiono, i ten dziwny ekwi-
paż w tem w’iększe wprawiał ją zdu
mienie.

Nareszcie poczęła się orjentować
w ostatnich wypadkach. Była na kola
cji w Ołimpji, Karge zawarł z hrabią
spółkę, wypito dużo szampana...

Ale co potem było i co tu robi w lesie,
prawie z obcym sobie człow’iekiem?

— Panie hrabio, gdzie my jesteśmy?
— spytała z przestrachem w głosie.

Hrabia, który do tej chwili nie mógł
ochłonąć z zakłopotania, uciekł się do

najniezręczniejszego w’ybiegu, na jaki
można było , wpaść.

— Widzi pani — jąkał się zmięszany
— po tej kolacji u Grossbergera postano
wiliśmy pojechać na spacer do Puszczy
kowa. Narzeczony pani ze Schmidtem
i Konopackim wsiedli do jednej doróżki
i pojechali naprzód, a my za nimi, ale
nam się koło złamało i teraz na tym w’o
zie musimy ich gonić.

Mary przetarła czoło i wbiła wzrok
w’ ziemię.

— Nie pamiętam — szepnęła gniewnie
i nie bez wewnę’trznego uczucia w’stydu.

— Wsiadałaś pani przed Olimpją do
doróżki całkiem przytomna, i dopiero
świeże ranne powietrze uśpiło panią —

tłomaczył jej hrabia.
— Być może — odrzekła już rezolut

niej. — A gdzie Ludwdś?
— Mówiłem pani, że pojechali przed

nami.
— Więc gdzież ich znajdziemy?
— U mnie w domu. Ja mam w Pusz

czykow’ie willę i umów’iliśmy się, że
u mnie zjecie państwo śniadanie. ,

— W takim razie jedźmy!
Hrabia usiadł koło niej i wóz ruszył.

Jechali w milczeniu. Ona z gniewem
i z nieufnością w duszy, on z wirem we

łbie, co dalej mów’ić i co robić, aby mu

się ofiara nie wymknęła.
Chodziło mu o to tylko, aby ją spro

wadzić do mieszkania, jakie w tym celu
w Puszczykowie opodal dw’orca wyna
jął. Tam dobrocią czy siłą, a raczej pod
stępem, spodziewał się dopiąć swego.
Oceniał zaś Mary skalą dotychczasowych
swoich kochanek, które rekrutowały się
przew’ażnie z wiejskich dziewcząt. Sądził,
że i ta now’a jego ofiara pogodzi się ze

swym losem a nawet bę’dzie z niego
rada...

Pocieszył się w’ięc, że tak czy owak
dopnie celu, i zaraz stał się śmielszy.

— Jaką pani miała komiczną minę
po tym obudzeniu się — rzeki wesoło,
całując ją w rękę — że tylko trzeba było
panią fotografować. Jeszcze naiw’niej
szą niż dziecko, które na świat przy
chodzi.

— Przyznam się panu, że pierwszy
r,az znalazłam się w podobnej sytuacji.
I dziw’no mi i wstyd mnie. Przecież nie

mogę sobie tego inaczej wytłomaczyć,
jak tylko tem, że byłam pijana, bo wcale
a wcale nie pamiętam, abyśmy do Pusz
czykowa wyjeżdżali. Ja nawet tego so

bie nie przypominam, czy Ludwiś wrócił
do separatki.

- Ależ wrócił - podjął z naciskiem
hrabia. - Przecież piliśmy jeszcze wasze

wspólne zdrowie. Konopacki podczas
tego rozbił butelkę o ścianę i pani z prze
strachu tak głośno krzyknęła.

- Nie pamiętam - szepnęła Mary -

chyba tyle tylko, żeśmy strasznie pili._
Wjechali tymczasem w leśną aleję,

prowadzącą do dworca kolejowej’
Preussa ogarniał coraz w’iększy pi’
do jakich kłamstw i wybiegó
się, aby tylko Mary zw”du
mieszkania. W jej dusz
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Z PROWINCJI.

Tczew.
(Korespondencja, własna).

T Zjazd kupców pomorskich w Tczewie. Sto
sownie do uchwały zarządu głównego Związku
Towarzystw kupców samodzielnych na Pomorzu,
doroczne walne zebranie delegatów towarzystw
kupieckich na Pomorzu odbędzi-e się dnia 27-go
września w Tczewie.

Browar Wielkopolski Bydgoszcz otworzył
w Tczewie składnicę piw i wód mineralnych pod
firmą: Władysław Jargo i Ska — Tczew. Nowe
to przedsiębiorstwo, znajdujące się w rynku, lud
ność miejscowa powitała z prawdziwą radością.

Przejście domu z rąk niemieckich w polskie.
Właściciel składu obuwia i wyrobów tytonio
wych Jan Heldt nabył od kupca Waltera

Kempera, dawniej w Tczew-ie, obe,cnie w Niem.
ezech dom narożnikowy przy ul. Pocztowej f

-Kościuszki.

Zwalczanie przemytnictwa
na granicy polsko

(Korespondencja własna).
Tczew, 4 sierpnia.

Przemytnicy żalą się, ie policja i urzędnicy
kontroli skarbowej coraz częściej urządzają na

nich ob!awy. Pewien właściciel ziemski pod
,Tczewem otrzymał list podpisany ,,Przemytnicy A
w którym nieznany autor tłu_maczy się, dlaczego
|na granicy polsko - gdańskiej kwitnie przemyt
nictwo artykułów monopolowych. Pisze on, że

:przedewszystkiem brak pracy popycha ludzi do

uprawiania przemytnictwa. Są pomiędzy prze
mytnikami ludzie, którzy wstydzą się tego pro
cederu wiedząc, że jest on zakazany i ścigany
,przez policję i władze skarbowe, lecz panujące
bezrobocie zmusza ich do przemytnictwa. Daj-

,!cie nam pracę — pisze on — a wtedy porzuci
my to znienawidzone przez wszsytkich i niebez
!pieczne dla nas przemytnictwo.

Pamiętać należy o tein, że przemytnictwo ip
,prawia bardzo wielu Judzi, którzy stronią ou

jpracy uczciwej jak djabeł od święconej wody.
Mimo to jednak autor wspomnianego listu, zdaje
isię mieć nieco słuszności, gdyż statystyka poii-
(cji tczewskiej za miesiąc lipiec wykazuje, że

przemytnictwo na granicy polsko-gda,ńakiej zna
cznie się cofnęło, co należy kłaść na karb roz-

e
tych żniw, przy których ludzie znaleźli

Bez wątpienia położenie szerokiej
warstw ludności pracującej jest opłakane, mimo

to jednak przemytnictwo, szkadzące skarbowi

(Państwa, należy tępić z całą stanowością.
Według wspomnianej statystyki w lipcu rb.

(przychwyciła policja tczewska ógółem 35 prze,
tmytników i dokonała konfiskaiy 64 kilo tytoniu,
63.530 papierosów i 1.349 cygar. W porównaniu
do miesiąca czerwca rb. ilość przychwyconych
przemytników i skonfiskowanych wyrobów ty
toniowych cofnęła się o 100 procent, Jestto
bądź co bądź Objaw zdrowy, który należy powi
tać z całą radością.

Wielką zasługę w zwalczaniu przemytnictwa
ma też i policja tczewska. Funkcjonari. policyj
ni z całą gotowością i Ofiarnością tropią i ściga
ją przemytników, poświęcając na to nie 8 lub 10,
lecz częstokroć 14, 10 i 20 godzin dziennie.
Jeżeli zważy się, że pensje urzędników policyj
nych są rzeczywiście mamę, to za tak gorliwą
działalność należ,y im się fak.tycznie uznanie.

Przy jednej z obław, podjętych ostatnich nocy
przez policję tczewską, dokonano konfiskaty
9000 papierosów, 14 kile tytoniu i 100 cygar.

TUCHOLA. (Z Koła Siadeniów Kresów Za
chodnich). W myśl komunikatu głównej agencji
informacyjnej Ii. S . K . Z. w Warszawie podaje-
my do wiadomości, że w-czasie ód 1 sierpnia do
15 września br. urzędować będzie Agenda
Informacyjna nr. D w Tucholi dla okolicy Tu
choli. Wszelkich informacyj o studjach na wyż
szych uczelniach warszawskich i o warunkach
bytowania udziela ustnie i pisemnie p. próf.
Seweryn Zieliński w Tucholi. Państw. Seminar
ium Nauczycielskie. Dnie przyjęć: poniedział
ki, środy, czwartki i soboty ód godz. 14-tej do

18-tej.
-- Nowe siły nauczycielskie. Przy tutejszym

Instyt. Nauczycielskim uzyskali po
stti^ach przy tej uczelni jak też i w

Warszawskim końcow. egzami-
’.uczyeieli szkól średnich i se-
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Nowa rzeź rosyjskiej arystokracji.
Liczba ofiar 7S. - Prowokacyjne oskarżanie o należenie do spisko anłybo

szewłckiego w Paryżu.
Wedle wiadomości z Leningradu, ilość

ofiar., ,,cżrezwycza|kiu z pośród byłej ary
stokracji wzrosła ostatnio bardzo znacznie
Mianowicie próez 18 był. dygnitarzy, o któ
rych rozstrzelaniu donieśliśmy przed kilku
dniami, stracono obecnie jeszcze ponad
60 innych wychowanków liceum carskiego
tak, że ilość rozstrzelanych, o których losie

są pewne wiadomości dosięga już 79 osób.

Wszystkie te masowe egzeJhiflJb wywołane
zostały — jak wiadomo — prowokacyjnem
oskarżeniem należenia do spisku antybolsze-
wickiego... w Paryżu.

Wśród nowrozstrzeaftttyóh ztnajdujęmy
nazwiska ks. Uchtomskich, b. m’niśtra Zwi-

czewa i in.

0 tych, którzy ma optowali
i pozostać w Polsce

Jak sobie niektórzy z nich radzą.
Jak nie wszyscy Polacy — z powodu

przesilenia gospodarczego — tak i wielu

NiemcówuiieopóUuiów, którzy pozostali
w Polsce, nie n regularnego zajęcia.
Jedni z nich prtożio, zajmują,c wielkie
mieszkanie, wynajmują pokoje po cenach

takich, że przy obecnie jeszcze względnie
niskim czynszu dzierżawnym, zdobywa
ją sobie utrzymanie. Słyszymy, że u nich

pokoje umeblowane są najdroższe, aprzy-
tem najniewygodniejsze, gdyż każą sobie
za wszystko osobno płaci^, i to dość sło
no, a trafia się, że czynią swym subloka

torom, zwłaszcza Polakom, jeszcze osób
liwe wstręty.

Inni znowu Niemcy w Polsce szukają
chleba odmiennym, spekulacyjnym pó-
prostu sposobem. W środę widzieliśmy
w pewnej probierni wdowę Niemkę z cór
ką. Matka rozejrzała się po gościach, by
po chwili przysłać samą córkę, sympaty
czną pannicę, która poczęła ofiarowywać
cygary niemieckie, najwidoczniej prze
mycane, bardzo tanie, a nie najgorsze,
bo tylko po 30 gr za sztukę.

Co na tó nasz monopol tytoniowy?
di.

Szwms zawdzięcza swój aar AmsrfkaAa?

Pochodzi z rasy niezwykle silne!. - Jest dzięki temu zdrowa i dobrze

rozwinięta. A to stanowi podstawę piękna kobiecego.
Jeden z felietonistów paryskich, po

wróciwszy świeżo z Ameryki, zdaje w

swem piśmie sprawę z odniesionych tam

wrażeń. Weredyk ten — ku konsternacji
swych rodaczek — twierdzi, że najpięk
niejszą na świecie kobiet-ą stanowczo jest
Amerykanka. Zawdzięcza to ona przod
kom i sposobowi ich życia. Emigranci
angielscy, w nowym świecie osiadłszy,
skazani byli na wszystkie trudy i niebez
pieczeństwa, połączone z pobytem w pu
szczy. Dzięki temu wyrobili w sobie nie
słychany zapas energji moralnej i fizy
cznej, wytworzyli ra3ę o niewyczerpa
nym zapasie zdrowia. Śmiertelność
wśród nich początkowo była ogromna.
Ostały się tylko jednostki najsilniejsze,
najwytrwalsze. A,le też ci niepokonani
przekazali potomstwu swe właściwości

nabyte w ciągłej walce z przyrodą i do

tąd trwa jeszcze to błogestewionę dzie
dziczenie.

Amerykanka tedy jest uosobieniem
zdrowia. Dla wykształcenia zaś piękna
estetycznego postaci warunek to nieod
zowny. Wenus medycejska nie da się
pomyśleć jako okaz patologiczny.

Urodę swą Amerykanka, umie pielę
gnować i pielęgnowanie jej uważa po-
prostu za obowiązek życiowy. Używa te
dy wiele ruchu, spędza znaczną część
dnia na świeżem powietrzu, kąpiele są
dla niej potrzebą życia. Moralność płcio
wa nigdzie nie jest tak skrupulatnie prze
strzegana, jak w Ameryce. Unikając ma
nowców, Amerykanka zachowuje czar

swój nieskalany nawet w latach, gdy ko
bieta europejska zazwyczaj jest już zwię
dłym kwiatem.

Wielki skandal w Nowym Sącza.
Adwokat dr. Lodygowski, prezes Związku Chłopskiego, aresztowany

pod zarzutem oszustwa.

Dnia 31 lipca br. aresztowała policja
adwokata dr, Józefa Łodygowskiego o-

raz jego współpracowniczkę kancelaryj
ną pod zarzutem zbrodni oszustwa. Are
sztowanie nastąpiło z polecenia prokura
tora przy Sądzie Okręgowym w Nowym
Sączu.

Fakt aresztowania adwokata wyw’o
łał w mieście łatwo zrozumiałą sensa
cję. Ze względu na tocząee się śledztwo
nie możemy na razie podać, na czem po
legały oszukańcze machinacje, popełnio
ne pi zez aresztowanych.

Aresztowany dr. Lodygowski jest pre

zesem Związku Chłopskiego na okręg no
w’osądecki z ramienia którego kandydo
wał przy ostatnich wyborach do Sejmu,
oraz naczelnym redaktorem wydawanego
przez to stronnictwo w Nowym Sączu
tygodnika ,,Związek Chłopski".

Nadmienić na,leży, że aresztow’any zo
stał jeszcze przed dworna łaty wykluczo
ny z gremjum adw’okatów w Nowym Są
czu za nielicujące z godnością stanu po
stępowanie przy równoczesnem zabro
nieniu członkom gremjum utrzymywa
nia z nim jakichkolwiek stosunków.

zaiządu wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której zabierali głos pp. aptekarz Baranowski,
Nowak, Wojanowski, Wodwud. Rezultatem tej
dyskusji było udzielenie votum zaufania ustępu
jącemu zarządowi, poczem przystąpion,o do wy
boru nowego zarądu na czele którego stanął se
kretarz generalny p, Nowak oraz pp. Samoliń-
ski, rektor Tkaczyk, Kolenowski, Wierzbowski,
dyr. Poszwiński i Gruźliński.

Końcowym punktem obrad zebrania prowa
dzonych pod przewodnictwem prezesa koła p.
Nowaka była bardzo ważna sprawa wyborów
do rady miejskiej. W tej sprawie zabierali głos
pp. Nowak, dyr. Poszwiński i Wodwud. Dość

późno, bo ,o godzinie 10 przewodniczący zebra
nia p. No-tfak zamknął posiedzenie.

PELPLIN. (Odznaczenie). Rodak nasz po
chodzący z Pelplina, a od lat wielu przebywają
cy we Francji, w Tuluzie, p. Franciszek Koz
łowski profesor honorowy uniwersytetu w Talu-

zie, został odznaczohy krzyżem oficerskim or
deru Odr-odzenia Polski za zasługi poniesione
dla Polski na obczyźnie. P, prof. K . już pod
czas wojny światowej gromadził w Tuluzie o-

koło siebie jeńców Polaków, podnosił ich na

duchu, przygotowywał do wstąpienia w szeregi
legji polskiej i służył im wszelką pomocą, za

mianowany przez rząd narodowy w Paryżu de
legatem. W tej pracy narodowej nie ustał p, K.
i po wojnie i dziś również rozwija tę samą dzia
łalność, pomagając licznym studentom polskim
uczęszcza,jącym na uniwersytet w Tuluzie swó
,j em doświadczeniem i znajomością stosunków
francuskich.

SeBśsawra.

(Zgoda przy wyborach. — Szowinizm niemiecki.
— Wiec propagandowy.)

W sprawie nowych wyborów do Rady Miej
skiej odbyto się kilka zebrań Zarządów wszy

stkich miejscowych towarzystw, na których
omawiano kwestję postawienia list kandydatów.
Ostatecznie zgodzono się na pewien kompromis
i to w ten sposób, że wysunięta zostanie wspól
na lista t .zw. zawodowa, w skład której wejdą
przedstawiciele wszystkich stanów i zawodów,
bez różnicy zapatrywań partyjnych. Dzięki ta
kiemu zrozumieniu sprawy, uniknie się znacz
nych kosztów ,połączonych z postawieniem kil
ku list wyborczych i ułatwi się znacznie same

wybory.
O charakterysł. zajściu donosi mi jeden z po

ważnych miejscowvch obywateli. Gdy byłem

niedawno w Bydgoszczy, w znanej niemieckiej
fabryce mydła ,,Misa" rozmowa zeszła na temat

zapiacenia rachunku. Zarządzający fabryką o-

świadczył, że złoty polski nic nie jest wart i że
nie przyjmuje go żadne państwo z wyjątkiem
jedynie głupiego Gdańska, do którego napływa
tyle złotych, że wypchać można liianai całą Wi
słę. W konsekwencji fabryka ,,Mixa" wobec sta
łej dewaluacji złotego podwyższyć musi cenę
sw-ych wyrobów, woli nawet nie pozbywać się
towaru, byłe nie przyjmować waluty polskiej.
Oburzony kupiec zrezygnował nietylko z odbiera

już zamówionego towaru, lecz ostrzega także

wszystkich swych znajomych.
Fakt ten,- niech pozostanie najlepszym do

wodem kreciej roboty naszych współobyw’ateli
Niemców, a hidneść polska niech wz pezbędeie
się uprzedzenia do polskich wyrobów i przesi:a
nie wreszcie żądać wyrobów’ obcych, które prócz
zaprowadzonej dot.ąd marki niczem się nie róż
nią od wyrobów polskich. Ksane są wypadki, że
szczególnie lud wiejski pe-teafi cfeodąić od słslódu ’

do składu, byleby kupić ten tow’ar, na który się
wprost uw’ziął, i żadne perswazje kupca nie

przekonają go o również dobrym a często nawet

lepszym gatunku towaru polskiego. Czas naj
wyższy przejrzeć.

W końcu krótkie choć spóźnione sprawozda
ne! z działalności Tow-arzystw’a Powstańców i

Wojaków w Łabiszynie, które w ubiegłym mie
siącu urządziło wielki wiec propagandowy. Wiec
ten był bardzo liczny, i uroczysty, z współudzia
łem samolotów wojskowych, rzucających kartki
ulotne z apelem do gremja.lne.go zapisywania
się n,a członków Towarzystw-a Pow-stańców’ i

Woja,ków. Wiec połączony był z zabaw’ą letnią,
celem zebra,nia funduszów na budowę pomnika
dla poległych Wojaków niestety ulewnyz deszcz

przeszkodził całej zabawie, wobec czego, rezultat

kasowy nie pozwala, na_ zrealizowaroe tak pię
knego proje"ktu. To też kpt. rez. p . Głyda za
mieszkały obecnie w Bydgoszczy, zainicjował
składkę prywatną w wysokości 25 zł. Oby przy
kład ten miał naśladow’ców!

Kl?OfOKA TORUŃSKA.
Święto inwalidzkie. Związek Inwalidów W’o

jennych Rzeczy pospolitej Polskiej Koło Toruń
obchodzi w niedzielę, dnia 16-go sierpnia 1925 r.

uroczystość I rocznicy pośw’ięcenia sztandaru.

Program: 1. Godzinia 10.45 zbiórka towa-

rzystw i delgacyj na Placu Teatralnym.
2. Godz. 11.15 wy marsza do kościoła św. Ja

na.

3. Godz. 11.30 Msza św. na intencję pole
głych. Po nabożeństwie pochód do grobu nie
znanego żołnierza i złożenie wieńca na grobie.
Pó złożeniu wieńca wymarsz do Parku Ce
gielni.

Godz. 13.30 uroczyste posiedzenie i wbijanie
gwoździ pamiątkow-ych.

Godz. 13.30 W’spólny obiad w Parku Cegielni
(cena obiadu 2 25 zł.)

Godz. 15.30 zabawa ogrodawo połączona z róz-
maitemi niespodziankami, podczas której przy
grywać będzie orkiestra XII Okr. Pol. Państw,
pod batutą kap. p. Wiśniewskiego i występy
miejscowych kół śpiew-aczych.

Godz. 21 (9-ta) zabawa taneczna w sali Parku

Cegielni. Czysty zysk z zabawy przeznaczony
na za,kupienie opalu dla najbiedniejszych in
walidów- wojenych, w-dów, i sierot.

Popierajcie Inwalidów. Magistrat w ostatnim
czasie wydał zezwole’nie na sprzedaż uliczną
czekolady, książek itp., kilku inwałidotn. Nie

potrzeba chyba przypominać, że należy im się
ze strony społeczeństwa jak największe po
parcie.

Cóż zrobić z pomnikiem Bismarcka?

Jak wiadomo wszystkim, dawniejszy pomnik
Bismarka u wylotu ul. Bydgoskiej miał być
przerobiony na pomnik Nieznanego Żołnierza.
Obecnie, wol)eć złożenia płyty przy kościele gar
nizonowym, powinien zsSłeźć iKne przcmecze-
nie. Byłby najwyższy czas żeby albo usunąć zu
pełnie ten ,,znak kultury" niemieckiej, lub po
odpowiedniej przeróbce, poświęcić go na inny
cel. Władze miejskie tak bogate zwykle w po
mysłach może ,,w-net" zainteresują się tą spraw’ą

— O cenniki jazdy w antodorożkach.

Mnożą się zażalenia, że szoferzy b. często nie

posiadają tary-f, które powinny być wyw-ieszo
ne na widecznem miejscu wewnątrz w-ozu. Na
leżałoby częściej przeprow-adzić rewizje, a nie
stosujących się do tego przepisu, od:powiednio
ukarać.

3 ruchu budowlanego.
Mimo niedogodności jakie sprawiają dla ru

chu pieszego rusztowania ustawione na ulicach
to jednak każdy rozumie, że ta niedogodność
chwilowa to dobry omen na przyszłość, bo wy
kazuje że minęliśmy okres ten, kiedy właścicie
le posiadłości patrzeli spokojnie na to, jak ka
mienice się walą.

Budowa wił na Bydgoskiem Przedmieściu

postępuje raźnie naprzód i jest nadzieja, że w-net

zostaną one ukończone, a wtedy rozpoc?ną się
także inne budowle.

Omal nie wypadek.
W’czoraj podczas targu spłoszyły się na rynku

konie pewnego rolnika i popędziły razem z

przedwoziem, które się urwało od reszty wozu w

k:ierunku ul. Św. Ducha. Mimo prób zatrzymania
rozhukanych koni nie można było zatrzymać,
lopiero tramw-aj, skręcający z ul. Kopernika
przestraszył ich i zatrzymał. O mało co nie do
szło do wypadku w ludziach,
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Nie nda się jedno, uda się drugie.
W ostatnim czasie h. często powtarzają się

kradzieże stojące w związku z wzmożonym ru
chem samochodowym. Raz po raz znikają rzeczy,
pozostawione w samochodach, zdarzają się wy
padki kradzieży całego samochodu, a najczę
ściej wpadają w ręce złodziei bardzo cenne czę
ści samochodowe. W ostatnim czasie zanotowa
no kilka takich kradzieży. Części samochodowe,
szczególnie magnesy itp., są bardzo poszukiwane
przez złodziei.

Kieszonkowcy przy pracy. Przestroga dla

optantów. Mirpo usilnych b. często pomyślnych
starań policji, nie udąje się zawsze wyłapać
wszystkich członków band złodziejskich, grasu
jących po naszych dworcach. Kradzieże kie
szonkowe są na porządku dziennym. Szczególną
opiekę roztaczają złodzieje obecnie nad optan
tami, powracającymi z Niemiec, którzy b. czę
sto bezradnie zbyt długo zatrzymują się na

dworcu przy okienkach, na peronie itd. Bardzo
wielu niedoświadczonych padło już ofiarą spry
tu złodziejskiego. Po porady i informacje wszel
kie należy się zwracać zawsze tylko wprost do

służby kolejowej, a naturalnie sakiewki i pie
niądze, jak i bagaż wszelkiego rodzaju strzedz
dak najpilniej.

Z targu.
We wtorek, mimo bardzo obfitego dowozu.

Ceny produktów niejednych bardzo podskoczyły,
szczególnie na masło i jaja, Stan ten wywołał
bardzo wielki popyt na te artykuły, związany
ściśle z wypłatą gaż urzędnikom na pierwszego.
Za masło więc płacono już 2,20 — 2,40 zł., za

jaja 1,60 — 1,80. Za kurczaki, które poprzednio
kosztowały najwyżej 2.50 zł., płacono do 3, a na
wet do 3.50 zł. Z owoców zanotować warto tylko
zwyżkę cen na wiśnie, bo do 80 gr., spowodo
,waną minimalnym dowozem. Warzywa przecię
tnie spadły w cenie, tak samo jak jabłka i gru
szki. Na ryby wszelkich gatunków, ceny pozosta
ły jednakowe.

2 diecezji chełmińskiej.
Ńa opróżnione probostwo w Wudzyuie (w de

’kanacie fordońskim) N. Ks. biskup udzielił pre
zenty ks. Bolesławowi Pokorskiemu z Polsk.
Wiśniewki przy Złotowie (pod zaborem niemiec-
jcim). ua probostwo w Niem. Brzoziu ks. Stani
sławowi Zabrockiemu, administratorowi tam

tejszemu.
Kanoniczna instytucja obydwuch księży na

Udzielone im probostwa odbyła się w środę, 29

łipca. Tegóż dnia odbyła się również instytu.
cja ks. administratora Stanisława Hoffmanna
na probostwo w Pinczynie.

Rzeź 400 tysięcy koni w Ameryce,
Dzikie konie wyrządzają wielkie szkody. - Trudno je oswoić.

W północno-amerykańskim Stanie
Montana żyje około 400 000 dzikich ko
ni, które w ostatnie h czasach stawały
sie prawdziwa plaga dla mieszkańców

tego Stanu. Zjadaja one wszelka paszę,
napadała na farmy i nietylko że nie po
zostawiają ani jednego źdźbła, lecz w

dodatku uprowadzają ze sobą oswojo
nych już swych dawnych towarzyszy.
Rząd Stanu Montana postanowił więc
przedsięwziąć energiczne środki zarad
cze. Rząd wyszedł z przekonania, że ko
nie w wieku automobilów sa rzeczą w

zupełności zbyteczna, należy wiec je
wybić co do jednej sztuki. Uchwalono

400-tysięczny tabun koni otoczyć auto
mobilami pancernymi i wystrzelać. O-
bliczono, że konie w Stanie Montana

zjadaja corocznie pasze dla dwóch mil
ionów owiec względnie dla 800 tysięcy
sztuk bydła. W miejsce więc wymordo
wanych koni zaprowadzi się na wielka
skale hodowle owiec.

Postanowienie rządu Stanu Montana

wywołało nawet w Ameryce wielka sen

sacje, jak również spotkało sie z ostra

krytyka znacznej części opinii amery
kańskiej. Nie chodzi tutaj bowiem o

mniej wartościowy Ratunek koni. Prze
ciwnie konie te, t. zw. ,,Cow-Ponies11 sa

potomkami .najczystszej krwi arabów.
Konie mńoża się szybko i od blisko

370 lat przebywają na wolności na dale
kim zachodzie Stanów Zjednoczonych.
Nie jeden zapyta sie, dlaczego nie wy
łapuje sie tych koni i zużywa do poży
tecznych celów Otóż koni tych w ża
den sposób nie można oswoić, a w każ

dym raziee z wielka trudnością. przy-
ęzem stale istnieje niebezpieczeństwo,
że konie te popadna w dane nawyczki.
Satno już polowanie na nie przedstawia
znaczne trudności. Spinają się one z

łatwością Po skalistych górach, na nizi
nach zaś w biegu prześcigają nawet an
tylopy. Indianie używają klaczy na

przynętę tych koni, jednakowoż z ma
łym skutkiem, albowiem żyja one gro
madami, zresztą o ile zdołano ie po
chwycić i oswoić - farmerzy nigdy nie

byli pewni czy pięknego poranku nie
zastana rozbitej stajni, a po koniach ani
śladu.

Lecz to nie byłoby jeszcze najgor
szemu Głównym powodem, dla którego
rząd Montany zdecydował się sprawić
tym koniom krwawa łaźnie, jest niepo
hamowana natura tych koni, które na
wet gdy wydaj e sie, że sa już oswojone,
bardzo często popadaja w dawna dzi
kość i w czasie takiego wybuchu tęs
knoty za wolnością, wyrzadzaia nieobli
czalne szkody w majątku i w życiu ludz
kim. Farmerzy rozrużniaia wśród tych
koni dwa typy ,,Broncos11 i ,,Outlaws11.
Pierwsze można ujeździć, używać jako
zwierząt pociagwych, w każdym razie

należy sie z nimi obchodzić z wielka o-

strożnościa. ,,Outiawy11 jednak mała
diabła za skóra, nie pomaga tu ani do
broć, ani baty i przez cały czas swego
życia wyprawiają mniej lub więcej gro
źne wybryki

Wobec tego rząd stanu Montana po
stanowił te konie bez litości wytępić.

- W rekolekcjach dla nauczycieli brało u-

’dział 29 osób.
— W kancelarii biskupiej zaprowadzono tołe-

fon pod nr. 52.
- Z dniem 1 sierpnia rozpoczęły się wakacje

konsystorza, które trwaj a, cł o 1 września. W tym
czasie będą załatwiane tylko naglące sprawy.

— W tegorocznym egzaminie proboszczow
skim, który się odbywał od 28-31 lipca brało
udział 12 księży.

— Popierajmy krajowe wyroby, Obecnie kie
dy wojna celna wstrzymała import zagranicz
nych proszków chemicznych i do prania gospo
sie nasze powinny zwrócić uwagę na swojski wy
rób fabryki chemicznej ,,Aldona" proszku myd
lanego pod nazwą ,,Pl’a!nik", który dobrocią
swą przewyższa zagraniczne i wykazuje niezwy
kle sw’e zalety w użyciu domowein, jak bielizny
nie niszczy, zato nadaje jej śnieżny biel i dosko
nałe odkaża.

Korespondencje redakcji.
Prabucki, emer, nauczyciel w Zblewie. SpraSł

wą Pańską nie możemy się zająć. Gdybyśmjf
wszystkie skargi i przekleństwa ,,zaborczych e4

merytów" rejestrować mieli, to dziennie trzydzie-i
ści stron naszego pisma na to by nie starczyło,

R, B. Bydgoszczy. Red. Brandowski nigdy
nie był wydawcą ,,Bociana", Przeciwnie, zwal
czał to pismo i ,,Bocian" dlatego niejednokrot
nie oblewał go swojemi pomyjami. Ale szcze
niakowi dziennikarskiemu nie chodzi o prawdą
Byle ugryśó — obojętnie jak i gdzie. /

Elwira. Na wągry nie znamy lekarstwa. W!

najgorszym razie należy nos oblać spirytusem
denaturowanym i podpalić go, to wągry zginą.

Karol Ż. Pańska powieść w 24 tomach stra
sznie nas zaciekawiła. Napisz Pan jeszcze 36 to-(
mów, aby była kopa, a potem prosimy przystać)
nam manuskrypt autem ciężarowem,

Bibianna Medwccka w Żołyni.
,,Nie poniosę uczuć moich między ludzi, .

,,Niechaj słonko wstanie i niech je ostudzi.J

Musi pani temu słońcu lodownię sprawić
i tam swoje uczucia zamrozić!

Korowój. My się wogóle dziwimy, że policja
pozwala tej niezwykłej Sybilli w hotelu seanse

uprawiać, i za wróżenie pieniądze od głupich?
wyłudzać.

St. Oz. ,,Szarotki" pochodzi od charitć, dw

broczynność.
Olga. Chciałaby pani jeszcze o 15 cm. u-l

rość? Jedz pani co dzień na czczo pół funta(
drożdży rozrobionych mlekiem, a potem wleź pj
na 3 godziny doi silnie rozpalonego pieca.

’

Zapadnięcie się cerkwi.

We wsi Siłowce, gminy i powiatu
mińskiego, przed kilkoma dniami za-(
padła sie ziemia wraz z cerkwią — two
rząc olbrzymia wyrwę. Fakt ten jest;
silnie komentowany przez zabobonna!
ludność miejscowa. Z Mińska wyje-;
chała na miejsce wypadku specjalna1,
komisja, złożona z przedstawicieli G. I.i
K, Białorusi i uczonych. Cerkiew była
położona na wzgórzu wapienia, w któ
rym powstała pieczara. Ostatnie de-(
szcze tak podmyły pieczarę, że ściany
jej nie mogły wytrzymać ciężaru, co

spowodowało katastrofę. Ofiar w lu-!

dziach nie było.

Dnia 12 sierpnia b. r. o gode. 9

Otroarcie
nastąpi Otearcie

róielkiego magazynu dbuióla
(iSMJffliMł

przy ulicy 3agfeltońsklei nr. 65-86
M(Ohwżbs. !PBwcbb Teatfmrihfcetto 8, naprzecim kościoła Klarysek.

Fr. Rogoziński i Ska T. 2

o. p.

Oddział:
ui. 3agleiiońska 65-66
Numer telefonu 10-27.

- Narożnik Placu Teatralnego nr. 5 .
-

Centrala:
Stary Rynek nr. 6^

POSOOO Nr. telefonu 20C7.

Własna roytroórnia:
ulica Długa nr. 16.

WOrSlCSTOO Numer telef. 513-07.
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7 .Bydgoszcz, piątek’, driia 7 sierpnia 1925 r.

kalendarzyk.
jDzft w piątek Kajetana,
źjlntro w sobotę Cyrjaka, Larga, Smaragda.

- tKYschód słońca o godzinie 4.30.
’ Zachód słońca o godzinie 7.40.

DYŻURY NOCNE W AFTEKACHs

Dfl poniedziałku s. 8 . do poniedziałku 10. 8.

!B’ają dyżur następujące apteki:
J) apteka Piastowska, Plac Piastowski.

, ; je) apteka pod Ortem, Stary Rynek.

Z Blbljotska Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
(Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
fciedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtór
!u i soboty od 15 do 19, w czw’artki od 17—19 .

Bibijeteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 I od 17—20 . Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
37-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18 .45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
ternach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

Uizennie od 9-fej do 3-ciej popołudniu. ,.?

Teatr Miejski (sezon letni w ogrodzie Patze
ra). Dzisiaj w piątek, dnia 7 sierpnia br. po ce
)nach od 30 gr. do 1.50 zł, ostatni raz znakomita

,pełna humoru komedja z doby powojennej,
tfrancuskieh autorów Flers’a i Croissefa pt. ,,Po
wrót". Koncertowa gra artystów z pp. Karbow
ską, Michrowską, Brodniewiczem i Jaroszyń-
tSkiem, niezawodnie ściągnie tłumy publiczności.
, W sobotę, dnia 8 sierpnia rb. ciesząca się nie-

?zwykłem powodzeniem farsa ,,Czy jest co do o-

iclenia"? I.i
Kasa otwarta od godziny 6 wieczorem (ogród

(Patzera przy ul. Św. Trójc}’). Początek o godz,
8 m. 15 wieczorem.

,
— Przeniesienie zwłok nieznanego powstańca,

do grobu przy placu Bernardyńskim odbędzie
’się w nadchodzącą niedzielę, która dlatego bę
’dzie świętem żałoby

z — Wo-jewoda poznański w Bydgoszczy. Pan

Wojewoda poznański zabawi w Bydgoszczy w

poniedziałek 10. bm. i udzielać będzie intere
sentom w tymże dniu posłuchania w godzinach
od 13 do 14. w ratuszu, w gabinecie prezydenta
miasta. Zainteresowani, mający ważne i pilne
sprawy, pragnący być przyjęci przez p. wojewo-j
dę, winni zgłosić się pisemnie z krótkiem po
daniem sprawy, do dnia 8. bm. godz. 12 w poi.
u p. sekretarza prezydjalnego w ratuszu, po
kój nr, 15.

- Milusińscy na scenie. W tę niedzielę o

godz. 3 popoł. parafjanie Czyżkówka urządzają
w parku przy kościółku (ul. Koronowskat 64.)
przedstawienie teatralne, na które Komitet ni
niejszem zaprasza. Dzieci z Czyżkówka odegrają
różne sceny dramatyczne co nieraz więcej bawi
i zaciekawię niż występy dorosłych artystów.

- Zmiana taryfy telegraficznej z Gdań
skiem. Z dniem 1. sierpnia br. oplata od wyrazu
telegramu wysianego z Polski do Gdańska wy
nosi 10 eentimów, zamiast dotychczasowych 15
centimów, najmniej jednak od telegramu 100
eentimów.

- Odznaczenie. W dniu 31. Iipca rb. nastąpiło
uroczyste doręczenie Srebrnego Krzyża Zasługi,
nadanego p. st. sekretarzowi powiatowemu J. Pa-

rzyszowi, dekretem Pana Prezesa Rady Mini-
strówz dnia 25. III. 1925 r. nr. 262/Or. za zorga
nizowanie i pełny poświęcenia osobisty udział
w akcji ratunkowej w czasie wiosennej powodzi
w 1924 roku.

— Kurs rybacki. Pracownia Rybacka Pań
stwowego Naukowego Instytutu Rolniczego w

Bydgoszczy (Zacisze 3) donosi, że dziesięciodnio
,wy kurs rybacki odbędzie się we wrześniu)

1925 roku począwszy od dnia 5. września. Opla
ta za kurs wynosi 30 zł., dla członków towj ry
backich i rolniczych 10 zł. Urzędnicy państwo
M, samorządowi i komunalni, jakoteż młodzież
,ucząca się uwolniona jest od opłat. Dla mlo4

dzieży uczącej się niezamożnej, będą przyznane
kpecjalne zasiłki oraz zapewniony bezpłatny no
cleg w Bydgoszczy. Zgłoszenia na kurs, wraz z

Irównoczesnem przesianiem opłat, należy nadsy
łać już obecnie do 10. sierpnia 1925 r. pod adre
’sem Pracowni. Kurs odbędzie się, w razie zgło
(szenia się co najmniej 10. uczestników.

/ -Z Instytutu Dentystycznego. Dyrekcja Pań-!

jStwowego Instytutu Dentystycznego podaje do
;wiadomoftci,, że kancelarja tego instytutu (ul.
?Marszałkowska nr 151. w Warszawie) przyjmuje
!zapisy na rok akademicki 1925/26 od dnia 1.

(,września do 15. września br.
Do podań należy dołączyć: l) świadectwo

;maturalne w oryginale, 2) metrykę urodzenia,
(3) świadectwo obywatelstwa, 4) życiorys wla

żsnoręcznie napisany, i 5) 4 fotografje.
, Początek roku akademickiego 15. paździer(

1925 r, Kurs nauk 4-letni.

Jak w Anglii leczą morfinistów?
W ten sam sposób należy u nas leczyć pijaństwo.

Ostatnie ,,Wiadomości Farmaceutycz
ne” przynoszą ciekawe informacje o spo;
sobie zwalczania nałogu używania mor
finy w Anglji.

Po wojnie, jak wiadomo, szeroko rozł

powszechniło się używanie narkotyków
na całym świecie. W Polsce coraz czę
ściej spotykamy się w prasie z wiadomo
ściami, potwierdzają,cemi fakt, że i u nas

nałóg ten nie jest obcy.
Ustawodawstwo nasze prześladuje je

dynie nielegalnych sprzedawców narko
tyków, nikt zaś nie troszczy się o chorego)
osobnika.

Zupełnie inaczej przedstawia się ta)
sprawa w Anglji, gdzie przepisy pravóne
karzą zarówno sprzedawców, jak i spo
żywców narkotyków. Przytoczymy tu

przeżycia i uwagi pewnego chemika, na
łogowego morfinisty, który w Anglji zo
stał wyleczony.

Autor, znalazłszy się w Anglji, naby
wał morfinę na zasadzie recept, które
sam pisał na blankietach receptowych,
które zabrał jednemu z lekarzy angiel
skich podczas jego nieobecności. Po pa
ru dniach był zaaresztowany na ulicy i
znaleziono przy nim morfinę i szprycę,
na skutek czego został uwięziony. Nie

znając jednak praw angielskich, nie

przejmował się zbytnio całą, sprawę,. Ja
kież było jego zdumienie, gdy sęd skazał

go na trzy miesią,ce więzienia. Wprost
z sali odwieziono go do domu karnego,
znajdującego się poza miastem. Kurację
zaczęto natychmiast zupełnem pozbawie
niem morfiny. Jest to metoda najenergi-
czniejsza, lepsza jednak w skutkach od

stopniowego odzwyczajania. Chorego u-

mieszczono w obszernej celi, w szpitalu
więziennym, strzeżonej przez dwóch po
licjantów. Na noc pozostawał jeden z po
licjantów w celi. Chorego żywiono, jak
w pierwszorzędnym pensjonacie, spełnia

jąc wszelkie życzenia. Zachowanie się
lekarzy i służby było bez zarzutu. Wszy
stko to ma na celu uczynić pobyt w wię
zieniu jak najzno’śniejszym. Po 3 miesią,
cach chory był zdrów i został stawiony
przed komisję. W razie, gdyby w tym
czasie nie nastąpiło wyleczenie, prawo
zezwala przedłużyć kurację do 6 mie
,sięcy.

Zważywszy na dobroczynne skutki

prawa angielskiego, autor podał projekt
podobnych przepisów, które, według nie
go, mają zupełnie zwalczyć tę plagę ludz
kości.

Użycie kokainy i morfiny karać wię
zieniem, a czas ten zużywać do odzwy
czajenia chorych. Zużycie kokainy i mor
finy przez lekarzy, dentystów i wetery
narzy postawić pod najściślejszą kontro
lę przez zobowiązanie do prowadzenia
książki kontrolnej.

Apteki powinny prowadzić książkę
z pozycjami: któremu dentyście łub we
terynarzowi zostały wydane narkotyki,
oraz którym pacjentom zostały wydane
narkotyki na receptę.

Najważniejszem jest, aby fabrykację
morfiny, kokainy i t. p. ograniczyć tylko
do niewielkich ilości znanych wytwórni.
Firmy te wytwarzać mają nie dowolne
ilości narkotyków, lecz ilości, wskazane
przez państwowy urząd zdrowia na pod
stawie statystyki.

Sposób karania nałogowca — pozba
wienie go narkotyków i przez wyleczenie
go — zasługuje na baczną uwagę naszych
władz.

Widząc nieraz, jak nasi Stróże bezpie
czeństwa postępują z nałogowymi alko
holikami, gdy najwięcej przekonywują
cym argumentem — jest pięść — trzeba

jedynie westchnąć — jak nam daleko do

Anglji!

Powstańców i Wojaków Bydgoszcz.
Prezydent Fidacu pułkownik wojsk amerykańskich Miller przyjeżdża

z jego gen. sekretarzem p. Stoughtonem w sobotę o godz. 22,00 do Byd
goszczy na uroczystość poświęcenia grobu Nieznanego Powstańca Wielko
polskiego.

Towarzystwa obwodu Bydgoszcz winny wystawić kompanję honorową
bez karabinów.

Zbiórka w sobotę 8. VIII. br. o godz. 21,30 przed głównym dworcem.

Bydgoszcz, dnia 6 sierpnia 1925 r.

(—) Dr. Śliwiński

Polski Wiceprezes Fidacu i wiceprezes Głównego Zarządu Pow. i Woj.

Powstorócii i WofSicoT
lozMaz.

9 sierpnia r.b . odbędzie się w Bydgoszczy z inicjatywy Zarządu Związku
Okręgu Bydgoskiego poświęcenie płyty i grobu

Tą wyjątkową uroczystość powinniśmy wszyscy uczcić swoim jaknaj-
Siczniejszem przybyciem, ponieważ jest to pierwszy wypadek uczczenia pa
mięci Tych, którzy 27-go grudnia 1918 r. nie zawahali się ofiarować swoje
życie d!a uwolnienia Ojczyzny, z kajdan nałożonych na nasz Naród przez

najzaciętszego Jego wroga.

Na uroczystość tą wyjedzie Generalny Zarząd Związku Naszego na

czele ze mną.

Proszę wszystkie poszczególne Towarzystwa Powstańców i Wojaków
być teź w Bydgoszczy, aby zadokumentować, że pamięć o zbrojnem Pow
staniu żyje w naszej pamięci.

(—) St. Rybka Myrius (—) Józef Dowbór Muśnicki

Sekretarz Generalny Prezes Generalnego Zarządń
Generał Broni

Powyższy rozkaz generalnego Zarządu podajemy do wiadomości i wykonania. Wszy
stkie Tow. Związku wyszlą 9 sierpnia delegacje ze sztandarami do Bydgoszczy. Zbiórka

o godzinie 8.30 w koszarach 62 pp. w Bydgoszczy.
”,

(—1 Kaźtuierski (—) Bernaczek (—) br. M’elżyński
Sekretarz Wojew. Chor. Rez, Kpt. Rez, i Kom. Zw. Pułk. Rez. i Prezes Związkowy.

— Na wielkie manewry_ Dziś wyjechali na
si dzielni ułani, 16 pułku ułanów Wlkp. na wiel
kie sierpniowe manewry pod Toruniem. Szczę
śliwego i pięknego powrotu życzymy!

— Wyjazdy na letnisko wojskowe odbywa
ją się każdej soboty. Auto wyjeżdża o godz
5.30 po poł. z Placu Teatralnego i zabiera do 4Q
osób naraz. W razie większej ilości wybierają
cych się wraca auto natychmiast. Bilety są do

nabycia w księgarni p. Gieryna na Placu Te
atralnym w cenie 50 groszy za jazdę tam i z

powrotem.
Na lotnisku można obejrzeć samoloty i han

gary, a ponadto użyć wzlotów na samolotach
nad" miastem. Za wzlot 5-minutowy opłaca się
5 zł, na rzecz budowy pomnika dla poległych
lotników.

Należy zatem skorzystać ze sposobności i za
znajomić się z bliska z naszem lotnictwem dzię
ki życzliwości czynników wojskowych i stara
niom miejskiego Komitetu L. .O P. P .

- Zawody piłkarzy. W niedzielę, dnia 9 fcm,
o godzinie 4 po poł. odbędą się zawody w piłkę
nożnę na boisku Szkoły Oficerskiej.

— Kino Liberty dzisiaj wprowadza na swój
ekran 3 i 4 serję, będące za:kończeniem świet
nego dramatu pt ,,Hrabina Paryża".

— Ze śmiercią w zawody. Kino Kristal ot
wierając dziś podwoje swego teatru wystawia
premjerę sensacyjnego dramatu w 8 aktach pt
,,Ze śmiercią w zawody". Bohater dramatu,
a,utor wielce poczytnej powieści szuka tematu

do nowego utworu i w między czasie trafiają
mu się przygody, w których osobiście bierze u-

dział, przygody naturalnie o napięciu niezwykle
dramatycznem i romantyczne. Bohaterem o-

wym jest Harry Peel, znany artysta filmowy,
którego zewnętrzne warunki i gra zawsze za
chwyca publiczność kinową. Program kina Kri
stal nie kończy się na powyższej sensacji, lecz
w dodatku wyświetla jeszcze 3 aktową kome
dię pt ,,Rybki w mętnej wodzie", nadzwyczaj
wesołą, oraz ilustruje na swym ekranie ostatnie

wypadki ze świata i dziennik Patha

- Nowa placówka handlowa. W dniu 12 go
sierpnia nastąpi otwarcie wielkiego magazynu
obuwia przy ul. Jagiellońskiej 65-66 narożnik
PL Teatralnego. Fakt ten na pozór zwykły,
często się u nas powtarzający, lecz w tym wy
padku zwracamy uwagę szczególną na firmę,
która daje wszelką rękojmie że wytwór pracy
rąk ludzkich w tym składzie będzie solidny,
pierwszorzędny i w wielkim wyborze. Właści
cielem tej nowej placówki handlowej chrze
ścijańskiej są pp A. Pociorkowski z Warsza
wy i Fr. Rogoziński kupiec z Poznania, oficer

rezerwy, powstaniec wielkopolski i górnośląski.
Głównym kierownikiem pracowni w Warszawie
jest p. Paciorkowski, kierownikiem oddziału w

Bydgoszczy p, T Wrzesiński z Poznania. Urzą
dzenie lokalu gustowne, wykonali pp. Kmieciń-
ski, Małecki i Biernacki z Poznania i p. P. Słom
ski z Bydgoszczy. Zwracamy przytem uwagę
Szan. Czytelników na ogłoszenie tej firmy w

dzisiejszym numerze naszego pisma.

— Jazda autobusem p, Wawrzyna Piechockie
go do Fordonu itd. staniała. Zwracamy uwa
gę na odnośny komunikat w dziale ogłoszeń.

- Wyjazd dzieci westfalskich z Bydgoszczy.
Przeznaczone, jak się później okazało, do Śremu
a nie do Bydgoszczy polskie dzieci westfalskie
opuściły już miasto nasze i udały się na wy
zna,czone im przez Z.O.K .Z . miejsce ich jedno
miesięcznego w Polsce, wakacyjnego pobytu,
Bydgoszcz przyjęła te 40 dzieci polskich bardza

gościnnie dzięki staraniom p. prezydenta m.

Śliwińskiego, prof. J. Kaźmierczaka i p. dyr,
fabryki konserw Idżkowskiego zorganizowano
pomimo obecnych bardzo trudnych warunków
odpowiednią dla tych dzieci opiekę i żywność
i już łudzono się, że będą one gościły wśród
nas miesiąc cały. Tymczasem wyjaśniło się że
ten transport dzieci przeznaczony był do Śre
mu, dokąd też na żądanie głównego zarządu
Z. O. K. Z. z Sosnowca dzieci te wysłano. Dla
miasta naszego, nawiedzonego obecnie dość
licznie przez optantów polskich jest ta wy
syłka polskich dzieci westfalskich do Śremu
wie!kiem odciążeniem, zabiegi, energje i środki,
któreby niewątpliwie w czasie swego pobytu po
chłonęły te dz_ieci, będzie można skierować i za
żyć na rzecz znadującyeh się w ciężkiem ma-

terjalnem położeniu naszych optantów. Tak
więc Śrem cieszy się polskim dzieciom westfal
skim a i najn tutaj, dzięki przyjazdowi op
tantów, pracy i obowiązków społeczno-narodo
wy’ch nie braknie.

- Z koła bydgoskiego Związku Obrony Kre
sów Zachodnich. Zastępując chwilowo bawią
cego na wywczasach p. dr. Szymańskiego w

sprawach ZOKZ., wzywam wszystkich przeby
wających w Bydgoszczy członków ZOKZ. do
wzięcia udziału w uroczystości niedzielnej ku
czci nieznanego, w walce o wolność Polski ca
łej i w obronie polskości Jej ziem zachodnich

poległego żołnierza. Hołdem, jaki w niedzielę
w pogrzebie uroczystym temu nieznanemu bo
haterowi złożymy, zaświadczymy naszą goto
wość służenia w miarę sił naszych świętej
sprawie wolności, dla której ten nieznany żoł
nierz polski - widomy a nieśmierteln,y symbol
solidarnego, bezimiennego trudu miljonów w

walce o Polskę — poświęcił swe młode, oMarne

życie.
Jan Każmierczak

zastępca przewodu gżącego Z. O. K, Z,
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Przeniesienie konsulatu nłemlecklege.
Podajemy więc do wiadomości interesowa

nych, że konsulat niemiecki przeniesiony zo
stał na ulicę Bydgoską nr. 34 36 tuż przed uli
cą Konopnickiej. Tramwajem najlepiej jechać
do przystanku przy ulicy Konopnickiej.

w łK
— Z Rady Miejskiej. Wczoraj odbyło się po

siedzenie Rady Miejskiej. Ryło ono krótkie i

zwięzłe dzięki sprężystemu kierownictwu wice
prezesa Rady p. Beyera, letniemu porządkowi
dziennemu (letniemu) no i mniejszej gadatliwo
ści pp. radnych.

Magistrat wniósł na porządek dzienny wnio
sek o w}’rażenie przez Radę Miejską zgody na

uchwałę swą z daśa 31 lipca br. w przedmiocie
poprawek list wyborczych do wyborów do Rady
Miejskiej, stosownie do 8 C regulaminu wybor
czego z dnia 12 sierpnia 1921 r. w brzmieniu u-

stalonem rozporządzeniem min. spraw wewn.

, dnia 3 6 1925 . na skutek wniesionych zażaleń.
Co do tego punktu oczywiście nie podniósł

się żaden sprzeciw, to też na wniosek r. Żmu
dzińskiego uchwalono odbyć tajne posiedzenie
w tej sprawie.

Magistrat wystąpił z drugim wnioskiem, aby
Rada Miejska natychmiast zatwierdziła sumę
20 tys. zł na przebudowę kulis teatralnych. U-
zasadniono ten wniosek tem, że w teatrze zimą
jest zawsze chłodno, nawet bardzo chłodno,
mimo centralnego ogrzewania dlatego, że zza

kulis zawsze wieje narażając przedewszsytkiem
artystki i publiczność w pierwszych rzędach
aa ciężkie przeziębienia.

Po wyjaśnieniu, że suma ta podniesiona zo
stanie z pożyczki miast.a - Rada Miejska przy
chyliła się do tego uchwalając powyższy wnio-
tek.

We wnioskach ogólnych podniesiono sprawę
Ułożenia bruku przy ul. Nakielsldej i Granicznej.

Przy’ tej sposobności ze wszystkich nieomal
ław radzieckich posypały się interpelacje, żale i

prośby pod adresem magistratu, aby ten naresz
cie poważnie zajął się naprawą brukó-w miej
skich.

Słusznie zaznaczył p. A. B. Lewandowski, że

bolączki te przedkłąciane Radzie hurtem, są

przeważnie głosem wyłająeego na puszczy:
należy te sprawy przedewszystkiom poruszyć
orzy układaniu budżetu.

Przewodniczący wiceprezes Beyer wszystkie
te wnioski przekazał magistratowi do rozpatrze
nia. Na tem posiedzenie Rady Miejskiej zam
knięto.

W sprawie podatków bezpośrednich.
Znajdujący się w Sejmie projekt noweli do

ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów
komunalnych, przewiduje podniesienie wyso
kości podatków do podatku gruntowego o IW%

przyczem dodatki te stosować się mają do
każdorazowo pobieranego podatku rządowego. W

pewnych wypadkach dodatek ten może wynosić
nawet 125% państwowego podatku od obrotu
oraz dodatek przy wykupie ,świadectw przemy
słowych 30% sumy, na które świadectwa te o-

piewają. Projekt ten przewiduje również mo
żność pobierania podatków inwestycyjnych, w

razie uznanej potrzeby społecznej dokonania in
westycji.

Z Paryża d-o Srazy!ji oa samolocie.

Paryż, 4. 8 PAT. Dwaj francuscy lot
nicy wojskowi kpt. Weiss i sierżant Tournois
wznieśli się dżiś o godz. 2-giej po południu
na lotnisku w Les Bourges by podjąć lot
z Paryża do Ameryki południowej. Pierwszem

etapem ma być Lizbona

Niech on finansuje...
Cech piekarzy nie uchwalił, pójść z Zrzeszeniem Gospodarczym. — Demasko
wanie właściwych celów Zrzeszenia. — Przedstawiciel rzemiosła na 7. (i)
miejscu na !iście Zrzeszenia Gospodarczego. - Mitfcnerzy naprzód! -- P . Le-

wandowicz nawołuje do wstrzymania się ed uchwały. — Cn sam będzie tam

głosował, gdzie rzemieślnikom dadzą lepsze szanse. - Więc pocóż podpis
pod odezwę Zrzeszenia? Sprawy zawodowe.

Zarząd cechu piekarskiego zwołał
wczoraj do sali Wicherta plenarne zebra
nie cechu, celem zajęcia stanowiska w

sprawie wyborów do Rady Miejskiej. Na

arenę wystąpił więc, po krótkiem zaga
jeniu przez cechmistrza p. Hojkę, p. Le-
wandowicz, pośrednik dyrektorów ban
ków, redaktorów endeckich i t. d,, za
chwalając w płomiennych słowach pó(j
ście w wyborach do Rady Miejskiej ra
zem z Zrzeszeniem Gospodarczem. Za
strzegł się co-prawda p. Lewandowicz, że

przeciwko Chrześcijańskiej Demokracji
nie występuje, (bo niema najmniejszych
powodów — przyp. red.), lecz co tam

wszystkiego nie było właśnie pod adre
sem Chadecji. Wywodził więc p. Lewan-
dowicz, że do dzisiaj było źle rzemieślni
kowi, i to dzięki Chrześcijańskiej Demo
kracji, że niema ruchu budowlanego —

dzięki Chrześcijańskiej Demokracji, że
tylko 1/5 społeczeństwa płaci podatki (p.
Lew-andowicz widocznie nie wie, co to są
podatki — przyp. red.) — dzięki Chrześci
jańskiej Demokracji, że renow-ację rezy
dencji p, Śliwińskiego przeprowa,dzono
za 35.000 złotych — dzięki Chrześcijań
skiej Demokracji, że fabrykant jest bra
tem rzemieślnika, że największym wro
giem rzemieślnika jest robotnik, że robo
tnik nie ma zielonego pojęcia o gospo
darce miejskiej, że nieporządki w Kasie
Chorych istnieją dzięki Chrześcijańskiej
Demokracji i t. d. i t. d. A wkońcu sta
wił wniosek o przyłączenie się do Zrze
szenia Gospodarczego.

Na temat tego niesłychanego referatu

wywiązała się dyskusja, która z począt
ku jakby się przychylała do wywodów
p. Lewandowicza.

Dopiero dalsza dyskusja, w której
brał udział i przedstaw’iciel ,,Dziennika
Bydgoskiego" wykazała zupełną bezpod
stawność zarzutów i wyprost groteskowe
cele Zrzeszenia Gospodarczego. Przedsta
wiciel ,,Dziennika Bydgoskiego" prze
szedł punkt po punkcie wywodów p. Le
wandowicza i wykazał, że właśnie ende
cja, której wykładn:ikiem jest Zrzeszenie

Gospodarcze,, czego p. Lewandowicz wca
le a wcale się sde wypierał, jest różnym
niedomaganiom w’inna. Przecież ende
cja, która ma 100 przedstaw’icieli w Sej
mie, mogła więcej zrobić dla rzemiosła,
a jednak nie kto inny, tylko Chadecja
o łos rzemieślnika w Sejmie się zatro
szczyła. Jeżeli chodzi o ruch budowlany,
to ,,Dziennik Bydgoski", pismo Chadecji,
kilka.krotnie wytykał p. prezydentow’i
Śliwińskiemu zupełną bezczy’nność._ gdy
tymczasem ,,Gazeta Bydgoska", pismo
endecji i ,,sławnego" po w-ieczne czasy

ministra Kucharskiego nic o tej sprawne
nie pisała, tak jakby endecję i z nią Zrze
szenie Gospodarcze spraw’a budownictw-a
nic nie obchodziła. Podatki płaci całe

społeczeństw-o, a twierdze-nie matadorów
endeckich, że płaci je tylko V. społeczeń
stwa jest conajmniej błędne. Zresztą za-

.chw-alał taki Stan rzeczy ogromnie en
decki poseł Ździeehewski. Sprawę łoko-
mobili wyświetliła właśnie Chrześcijań
ska Dem. za pośrednictw-em ,,Dziennika
Bydgoskiego", a na nieporządki w Kasie

Chorych właśnie ,,Dziennik" i Chadecja
zwróciła uwagę, gdy tymczasem pisma
endeckie i Zrzeszenie Gospodarczego tę
instytucję strasznie chwaliły.

W dalszej dyskusji zwrócono specjal
ną uwagę na różne podpisy pod odezwą
Zrzeszenia Gospodarczego. Na czele kro
czy dyrektor banku. Pytano się: co on

;ma wspólnego z rzemieślnikiem, co on
-dobrego zrobił dla Bydgoszczy, czy może

to, że mu odebrano redyskont w- Banku
Polskim? a zresztą czy on będzie wie
dział, gdzie jest ul. Grodzka a gdzie jest
Grodztw-o? Takie padały zapytania. Od
powiada p. Lewandowicz: ,,Cóż on nam

może szkodzić, niech będzie choć jeden,
człow’iek, który się zna na dyskoncie i re
dyskoncie i t. d. A zresztą, niech on fi-

nansnje"w. Za to szczere wyznanie, je
steśmy matadorom endeckim szczerze

w-dzięczni. Więc jak to? Dyrektor ban
ku będzie finansował wybory dla rzemio
sła, dla stanu średniego? Czy będą to
zatem wy’bory rzemieślników czy też mi-

Ijonerów. A może map. dyrektor banku
finansować całą Radę Miejską? My w-ca
le nie w’ątpimy w jego zdolności fina_n
sowe oraz w zdolności kupieckie nie
których kandydatów’ do Rady Miejskiej.
W każdym razie, jest to cenne wyznanie,
które sobie zapamiętamy.

Omaw’iając dalsze podpisy odezw-y
Zrzeszenia, pyOmo się, co może mieć

wspólnego endecki redaktor i brat pre
zesa Związku Fabrykantów Polskich z

Rzemieślnikami bydgoskimi?
P. Lewandow-icz, widząc, że spraw-a

bierze dla niego wyśoce niepomyślny o

brót, zapew-nia. że on jest bezpartyjny, że

Chadecję z ,,Dziennikiem Bydgoskim1
bardzo lubi, że sam będzie głosował tam

gdzie rzemieślnikom dadzą lepsze szanse,
a w końcu prosi o nieuchwalenie solidar
ności z Zrzeszeniem Gospodarczem, po
nieważ, jak stwierdzili pp. Filipow-ski
Zwierzycki, — Zrzeszenie Gospodarcze
pierwszego rzemieślnika postaw-i na 7-eir

miejscu listy kandydatów, a na pierwsze
miejsca pójdą miljonerzy i ludzie, którzy

I

mają 10.000 złotych kredytu w Kasie
Miejskiej. ;

Tak się to skończył ,,występek" p. Le
wandowicza. W końcu dowiedzieliśmy
się jeszcze o ciekawem zajściu w redakcji
,,Gazety Bydeyeskaej", gdzie przedsta
wicieli rzemieśłniSiów najchętniej by wy
rzucono za kołnierz. Widocznie panowie
ci nie wiedzieli, że będą się później sta
rali o rękę tych samych rzemieślników.

Po omów-ieniu sprawą- -wyborów, ze
brani piekarze uchwalili jednogłośnie
w’ziąć uroczysty udział w przeniesieniu
zw-łok ,,Nieznanego Żołnierza", w którym
to cełu zbiorą się wszyscy, należący do
cenchn piekarskiego, o godz. 9 -tej przed
mieszkaniem cechmistrza.

Niezrozumiałą jest rzeczą, dlaczego
Magistrat jest taki niekonsekwentny w

sw-ych zarządzeniach? Otóż dnia f! mar
ca w-ydał Magistrat rozporządzenie, że
nie wolno sprzedawać chleba w miejscu,
gdzie jest nafta i inne cuchnące przed
mioty. Dotychczas jednak to rozporzą
dzenie jest tylko na papierze. Możeby
prześwietny Magistrat tę sprawę wyświe
tlił?

O godz. 8-mej p. Hojka zebranie sol-
wow-ał.

Odsłaniać głowę wobec grobowców
Nieznsiw°’?o Żołnierza.

Do ..Rzeczyp jolitej" piszo p. E . Gu
liński co naster. ,/e:

,,Podczas mojej wędrówki no wszy
stkich ziemiach królestwa włoskiego
zauważyłem z wielką przyjemnością, że

obywatele włoscy otaczaia szczególnym
pietyzmem grobowce Nieznanego Żoł
nierza, istniejące we wszystkich mia
stach i miasteczkach w-łoskich. Dowo
dy tego pietyzmu składają wszyscy Wło
si bez różnicy partyjnei.

Zewnetrznem znamieniem tego pie-,
tyzmu iest uchylenie nakrycia głowy w

chwili, gdy się przechodzi przed grobow,
cem Nieznanego Żołnierza. Niema wy
padku. aby którykolwiek przechodzień
uchylił sie od tego pięknego obowiązku.
Cudzoziemcy bardzo prędko orientują
Sie. eo powinni uczynić, gdy przechodzą
koło płyty. Tylko gdzieniegdzie ten, lub
ów przechodzień w sposób bardzo grze
czny zwraca uwagę cudzoziemca, nie

znającego jeszcze owego zwyczaju, prze
strzeganego przez Włochów.

Mojem zdaniem należy i w Polsce

wprow-adzić ten piękny zwyczaj".
Dalej w swym liście podaje p. E, G.

małą instrukcje jak wprow-adzić ten

zwyczaj, przez napominanie jeden dru
giego w sposób grzeczny, aż się cześć
dla poległego żołnierza przyjmie u wszy
stkich, czego należy spodziew-ać się już
po kilku dniach.

Lot z Tokio do Londynu.
Londyn, 4. 8. PAT . ,,Times" donosi

z Tokio, że obaj lotnicy japońscy, którzy
przedsięwzięli próbny lot do Londynu przez
Moskwę, przybyli do Charbina

WŁADYSŁAW LAKATOS.

Anielcia.
Gdy ją poślubiłem — była aniołem.

Piękna, radosna, złocista, prawdziwie
anielski aniołek. Tylko ją malować. Ja

jej nie malowałem, tylko ją poślubiłem.
Nie jestem malarzem, tylko adwokatem.
Nie maluję, a żenię się. Była aniołem.
Do dziś dnia nie rozumiem, jak mogła
zostać moją żoną.

Na Rivierze świeciło słońce. Niebie
skie morze, złote promienie słońca, _mio
dowy miesiąc. Anielcia prosiła mnie, a-

bym jej kupił parę trzewiczków._ Uzna
łem to za zupełnie naturalne, bow-iem za
brała w podróż tylko dwanaście par._ To
wielkie szczęście, wciągać trzewiczki na

nóżkę, którą się kocha. Weszliśmy do

sklepu z obuw’iem. Były tam trzewiczki
i buciki z jedwabiu, aksamitu, białe, zie
lone, różowe, lazurowe, srebrne i złote.
Anielcia wybrała sobie parę skórzanych,
żółtych bucików, na szerokich pode
szwach i nis(kich obcasach, przypomina
jących trzewiki, noszone prz_ez angiel
skich żołnierzy. Byłem zdumiony. Ona

uspokoiła mnie:
— Na tem się nie znasz.

_

To jest te
raz modne. Niskie obcasy, jak w mę
skich trzewikach. Nie masz pojęcia o ko
biecej modzie, Robercie.

Miała rację. Rzeczywiście na imię mi

Robert-

W powrotnej drodze pożegnała mnie
na dworcu w Medj olanie.

— Niebawem powrócę — powiedzia
ła — nasz peeiąg i tak odchodzi dopiero
za dwie godziny.

Po godzinie w-róciła. Kazała sobie
krótko ostrzyc włosy. Nie miała już zło
tych warkoczy. Ale mimo to była złoto
włosym aniołkiem!... 1 nie spóźniliśmy
pociągu.

W wagonie restauracyjnym obstalo-
wała whisky. Piła ją z w-odą sodow’ą
przez słomkę. Nie powiedziałem _ani sło
w-a . Nie wtrącam się, bow’iem nie znam

się na modzie kobiecej. _ _Whisky była
szkocka. Ja byłem szczęśliw-y .

W Budapeszcie posłała mnie do leka
rza, który zapisał mi brom i zabronił

używania alkoholu, tytoniu i czarnej ka
w-y . Śmiałem się w duszy.. Nie piłem
nigdy alkoholu, nie pal iłem i nic_ lubiłem

czarnej kawy. Brom natomiast i tak za
żywałem. od ślubu.

Anielcia przyzwyczaiła się do palenia.
Zaczęła od małych, cienkic.h papierosów
dla dam, przeszła następnie do pow-aż
nych czarny oh tytoniów, aż wreszcie za
trzymała się przy Opiumowanych papie
rosach angielskich. Są to papierosy moc
ne, zdolne zgładzić naw-et byka. Anielci
nie zgładziły. Paliła jednego papierosa
po drugim, w-ypuszczając nosem kłęby
duszącego dymu.

Nosiła chłopięcą bluzę rosyjską, sztyw-
ńiak, skórzane spodnie i lakierowane bu
ty z cholewami. Uprawiała, jak w-idać,
konną jazdę. Anielcia została amazonką.
A miaao to była rozkoszną. Było jej nad
zwyczajnie do twarzy, gdy czasami, nie
co wstawiona, smagała szpicrutą po łyd
kach i biodrach, kłnąc siarczyście z za-

pałonem cygarem w ustach.

Pół biedy, że klęła. Ale paliła przy
tem cygara!

Chłostała swego konia. Mnie nie.

Potem konia swego też przestała chło
stać. Przestała rów-nież uprawiać konną
jazdę, przerzuciła się bowiem do szofer-
stw-a. Nosiła angielską czapkę sportow-ą
i tylko czasami piła benzynę. Konia się
pozbyła. Auta nie mogła chłostać. Więc
chłostała mnie.

Fechtowała się niechętnie. Wołała
boks. Strzelała do białych gołębi, hodo
wała psy-wiłki. Kwiatów nie lubiła. Mnie
również nie lubiła.

Nie zdradzałem jej_ podczas naszego
małżeństwa. Ja jej ani razu.

Anielcia grała w karty. Przez całe
swe życie byłem pechowcem. Nic dziw
nego, że Anielcia przegrywała i robiła

długi. Zaw-sze byłem człow-iekiem po
rządnym. Nic dziw-nego, że płaciłem te

długi. Anielcia robiła nowe.

Nosiła monokl, policzkowała służbę,,
politykowała. W grudniu sypiała w py-
jamie przy otwartem oknie.

Czasami wzdychała. Były to ciche,
niepozorne westchnienia, prawdziwe we-’
stchnienia kobiety.

— Dlaczego wyszłam za tego kwadra
towego osła? — mawiała zw-ykle i wzdy
chała.

Mimo to zachowała również inne pięk
ne cechy kobiece. Naprzykład: spazmy,
hesterja, symulowane omdlenia, szmin
ka i kłamstwo. Nosiła trzew-iki na ni-;
skich obcasach, sportowe spodnie, kiero?
w-ała autem, uprawiała boks, piła, zacią-!
gała długi przy grze, ale... kłamała. Moż-i
na powiedzieć, co’się chce, ale nie da sięi
zaprzeczyć, że Anielcia pozostała kobietą.

Nie ja z nią się rozwiodłem, lecz ona

ze mną.

Niedawno spotkaliśmy się w towarzy
stwie. Tańczyła w jedw-abnych pantofel
kach na piętrowych obcasach jakiś nud
ny Pas de deux, opuszczała przytem rzę
sy i miała długie włosy. Potulnie trzy-,
mała się swego narzeczonego, dreptała
drobnym kroczkiem u jego boku, _a gdy
ktoś w towarzystwie zapalił papierosa,
zaczynała kaszleć, piła tylko łemonjadę
i nie odkłoniła mi się. Była piękna, ra
dosna, złocista — praw-dziwie anielski

j aniołek. Tylko ją malow’ać. Ja jej nie;
i malowałem. Niech ją diabeł malujel,J



Str. 8. DZIENNIK BYDGOSKI, sobota. 8 sierpnia 1925 r.
Nr. 181.

Pegrze!j śp. Is?saeego
Kornaszewskiego.

Inowrocław, 6. 8. Dziś po południu
Odprowadzono na wieczny spoczynek
zwłoki śp. Ignacego Romaszewskiego,
zacneg;o obywatela ziemi kujawskiej i
szczerego Szermierza rzemiosła pol
skiego.

Żałobna uroczystość była wy-razem

głębokiego uznania dla śp. zmarłego.
Niezliczone tłumy obiegły ul. Toruńska
1 poboczne, by oddać hołd ostatni uko
chanemu i tak wcześnie zmarłemu.

W domu żałoby zgromadzona rodzi
na przy otwartej trumnie, przychodz’ą
przyjaciele, współtowarzysze pracy, ko
ledzy, delegacje, przedstawiciele władz

rządowych i samorządowych. Widzimy
miedzy nimi przedstawiciela p. wojewo
dy poznańskiego jak również p. staro
stę Dietla na czele Wydziału powiato
wego, Magistrat m. Inowrocławia z p.
Prez. Dr. Krzymińskim, Rada Miejska z

przewodu, p. Lenartowsklm, Prezyden
ta m. Bydgoszczy Dra Śliwińskiego, pp.
Dziekanowskiego jako reprezentanta
garnizonu, przedstawicieli cechów i sto

warzyszeń, delegacie z Bydgoszczy z

pp. Z-awitajem. Kurdelskim, dyr. Wey-
manem na czele, przedstawiciela ,,Dzień
nika Bydgoskiego" p. dyr. Skwierczyn-
skiego, p. Langnera i Gołąbką, jako
przedstawicieli Chrzęść. Demokracji i

wielu innych, których niepodobno wy
mienić.

Godzina 4-ta wybiła, wieko trumny
przykrywa zwłoki, rozlegają sie łka
nia,płacz...

Kondukt żałobny prowadzi X. radca
Kubski w towarzystwie XX. proboszczy
Gordona i Guzikowskiego i dalszego du
chowieństwa,

Strzelcy i stolarze asystują trumnie,
przed która ida cechy, stowarzyszenia,
delegacie, sztandary kirem okryte, po
wiewają, niezliczone wieńce świadczą o

sympatii, jaka sie cieszył śp. zmarły.
Za trumna postępuję w nieutulonym

,płaczu rodzina, dalej przedstawiciele
,władz 1 tłumy publiczności. Bija dzwo
ny z wieży kościoła Panny Marii, orkie
stra 59 p. p. gra marsze żałobne i kole
dzy zawodowi wnoszą swego kolegę nad

,otwarty grób.
Po modłach duchowieństwa i wier

nych wchodzi nad otwarty grób X. prób.
Gordon i mówi o pracy i poświęceniu
o sercu i duszy zmarłego, podnosi jego
zasługi jako obywatela-polaka i katoli
ka, wspomina o niewoli i wyzwoleniu
Polski, dla której śp. Ignacy Kornaszew
ski miał zawsze i wszędzie wolne chwi
le, dla której poświęcał czas i mienie,
broniąc i podnosząc swa praca rzemio
sło polskie.

Żegna w końcu w szczerych i serde
cznych słowach czcigodny kapłan śp.
zmarłego. Rozlega się pieśń ,,Witaj
Królowo" i zwłoki powoli spuszczają
do ziemi, do tej ziemi, która tak uko
chał i dla niej żył. Rzuca każdy po
grudce ziemi na trumnę, a mogiłę po
krywają wieńce i kwiaty.

Powoli wszyscy się rozchodzą, ma-

jac na _ustach imię śp. Ignacego Korna-

ssewskiego, bolejąc nad strata, jaka po
niosło społeczeństwo polskie a szcze
gólnie rzemiosło polskie, którego rze,
cznikiem był.

Niech spoczywa w spokoju!

Wydalenie Polaków z Hamburga.
Berlin, 6. 8. PAT . ,,Lokal-Anzeiger"

donosi z Hamburga, że wydalono tam
200 optantów polskich

— Wstrzymanie raehu żeaSugowego
W porcie drzewnym w Brdyujściu, Ze

względu na bezpieczeństwo publiczne
zakazuje Inspekcja Dróg Wodnych prze
jazdu wszelkim statkom i tratwom w

porcie wewnętrznym w Brdyujściu w

dniach 8 sierpnia od godz. 3 popoł. i
9 sierpnia od godz. 1 popoł. aż do ukoń
czenia Wszechpolskich Regat. Zwra
camy uw’agę na odnośne ogłoszenie In
spekcji Dróg Wodnych.

- Związek Legjenistów polskich, oddział

Bydgoszcz obchodził wczoraj, tj. w czwartek w

sali Resursy Kupieckiej 11-lecie istnienia legio
nów. Po wstępnej przemowie p. Gawrońskiego
i odśpiew’aniu przez uczestników zebrania
marsza ,,Pierwsza Brygada11, wygłosił referat p.
JSeufełd. Po. referaci’e Kalinka Śliwińska. 8-let-

,nia dziewczynka wykonała kilka tańców pla
stycznych, wykazując uzdolnienie i pocztrCig ryx
tani. Przy miłej pogawędce uczestników zebra
nia przeplatanej śpiewami monologami i tań
cami bawiono się do późna w nocy. Zebranie za
szczycił swą obecnością dowódca garnizonu Byd
goskiego gen. Thomee w’raz r kilkoma oficerami.

Wyścifji Bydgoskińso Tow. Cyklistów.
Bydgoskie Tow. Cyklistów urządza

w dniu 15 bm. wyścigi szosowe oraz

korso kwiatowe, i zaprasza do czynne
go udziału w biegu ora,z w korsie kwia-
towesn wszystkich niestowarzy szonych
kołowników miasta Bydgoszczy. Zgło
szenia przyjmuje sekretarz B. T C. w

k)kału p. Paizera przy ul. Św. Trójcy od

godz. 7—9 w’ieczorem, gdzie również
można zasiagnać informacji do wtorku,
11 bm. Szczegółowy program podany
będzie w ,,Przeglądzie Sportu Pomor
skiego" najbliższego numeru.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Koniereacja Zarządów, mężów zaufa
nia I członków wydziałów robotniczych

Cfc,Tz. Z. Z .

odbędzie sie w poniedziałek, dnia 10-go
sierpnia, wiecz. o godz. 7.30 w ,,Ogni
sku", ul. Jagiellońska 71. Bardzo waż
ne sprawy. Liczny udział konieczny.

(—) N. Suplici, prezes.
(—) A. Gołąbek, sekr. okr.

Zebranie Zarządu Okręgowego Chrzęść.
Zjedn. Zawodowego

odbędzie się w poniedziałek, dn. 10 bm.,
o godz. 6 .30 w ,,Ognisku", ul. Jagielloń
ska 71. Z powodu bardzo ważnych
spraw obecność wszystkich członków
konieczna.

(—) K. Kałdowski, prezes.
(—) A. Gołąbek, sekr. okręg.

19103a) Sokół Bydgoszcz 1. Towarzystwo
bierze udział w uroczystości przeniesienia zw’łok
nieznanego powstańca w niedzielę, dnia 9 bm.
Zbiórka o godz. 9 rano przed dworcem towaro-
wem. Obowiązkiem jest każdego członka wziąsć
udział w tej uroczystości

Czołem! Zarząd.

19O87a) Członkowie Koła Absolwentów Miej
skiej Szkoły Handlowej. W niedzielę, dnia 9-go
bm. wycieczka do Ostromecka. Zbiórka przed
dworcem kolejowym o godz. 1 po poł. Ze wzglę
du na mające się odbyć wspólne zdjęcie fotógr.
uprasza się o wzięcie udziału wszystkich człon
ków. Sympatycy pożądani. Zarząd.

19089a) Towarzystwa Powstańców i Wojaków
Bydgoszcz—Szwederowo przypomina członkom,
iż w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 6% wieczorem
urządza w salach Strzelnicy ul. Toruńska wiel
ką wieczornicę połączoną z uroczystością wrę
czenia kompoz, p. Ignacemu Paderewskiemu

dyplom członka honorowego na którą też wszy
stkie pokrewne towarzystwa sprzyjających

nam sympatyków oraz członków serdecznie
zaprasza

Wolność! Zarząd.
19106) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.

Towarzystwo nasze bierze udział w uroczysto
ści przeniesienia zwłok Nieznanego Powstańca.
Zbiórka członków, za wyjątkiem druhów, wy
znaczonych do organizacji regat, 9 bm. o godz.
9-tej rano dw’orzec towarowy. Komplet koniecz
ny — mundur galowy. Zarząd.

(191090 a) Towarzystwo Kupców Bet.
br. spoż. W myśl życzenia Prezydenta
miasta i uchwały zarzadu Towarzy
stwo bierze gremialny udział w uroczy
stości przeniesienia zwłok Nieznanego
Powstańca Wlkp. w niedzielę, dnia 9-go
sierpnia. Zbiórka o godz. 9-tej u kol.

p. Michalaka, ul. Racławicka. O jak
najliczniejszy udział prosi

Zarząd.
19085a) Baczność Podof. ’Rezerwy! Celem

wzięcia udziału w przeniesieniu zwłok niezna
nego powstańca Wlkp. stawią się wszyscy
członkowie w niedzielę, dnia 9 bm. punktual
nie o godz. 8.30 przy placu Piastowskim restau
racja 3 Maja. Zarząd,

19123a) Baczność Tow. Pew. i Woj. obwodu
bydgoskiego! Mundury dla kompanji honoro
wej, które w czwartek miały być wydane, wydo
je się w sobotę o godz. 6 po poł. w koszarach
62 pp. Komendanci poszczególnych tow. powin
ny dbać, by członkowie stawili się w komplfecie.

Parnaarek, kom. woj. i prezes okręgowy.
19085a) Zebranie Tow. Polek N.P.R. odbędzie

się w niedzielę, dnia 9 sierpnia br. o godzinie
4 po pot u p. Mellera Plac Piastowski. O licz
ne przybycie prosi Zarząd.

190S7a) Związek Pracowników Poczt, Telcgi.
i Tslef, Koło Miejscowe Bydgoszcz. Zbiórka

wszystkich członków dnia 9. 8. o godz. 8 .30 rano

na dziedzińcu pocztowym. Stąd wymarsz ze

sztandarem celem wzięcia udziału w uroczysto
ści uczczenia pamięcie nieznanego powstańca
Wlkp. Ze względ-u na tak zacny cel uprasza
się o liczne przybycie. Zarząd,

19104a) Tow, Ogrodników Zaw. na m, Bydgo
szcz I okolicą bierze udział w uroczystości prze
niesienia zwłok nieznanego powst,ańca Wlkp.,
z nowego cmentarza na plac Bernardyński.
Zbiórka w niedzielę, dnia 9 sierpnia o godz. 8.86
w lokalu posfetłzeń płac Piastowski. Po pocho
dzie omówienie ważnych spraw, co do wyciecz
ki do Koźmina. Komplet pożądany.

Zarząd.
19066a) Tew. Młodzieży Polskiej ,,PaIrin".

Rcbadzka koleżeńska odbędzie się w piątek, dń.
7 bm. w lokalu 3 Maja Plac Piastowski. Przy
bycie członków pożądane. Prezes.

Baczność Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz V O-
kole—Wilczak. Celem wyj’azdu na żlot do War
szawy wzywa się wszystkich ćwiczących dru
hów i druheii na boisko przy szkole na Okolu
dziś w piątek o godzinie 7 wieczorem i zarazem

zgłasza takowe Naczelnik.

19094a) Zarząd Tow. Powst. i Woj. Wiiczak-
Okols podaje członkom do wiadomości, żc dnia
9 sierpnia br. jest przeniesienie zwłok Niezna
nego Powstańca Wlkp. do grobu na Placu Ber-

nardyń?,kiem, ZMftrka o godz. 8.30 na mo§c?e1
przy ekspedycji towarowej. Powinnością każ
dego członka jest branie udziału w uroczysto.ści,
by oddać ostatnią przysługę Powstańcowi Wlkp.

, Zarząd tut. Tow. pozostałe w tej nadziej i, że ża
den z członków nie uchyli się od brania udzia
łu. Zarząd.

19093a) Zarząd. Tow. Pow. i Woj, Wiiczak-
Okełe daje członkom do wiadomości że z dniem
7 sierpnia br. został zawieszony aż dó przysz
łego zebrania drh. skarbnik Gumowski. — Za
tem prosi się członków aby swoje składki skie
rowali na ręce drh. prezesa ul. Wincentego Po
ła nr. 11. Zarząd.

19096a) Baczność Polskie Zjednoczenie Drob
nych Kupców w Bydgoszczy. W niedzielę, dn.
9 sierpnia o godz. 4% po poł, odbędzie się w lo
kalu p. Mellera przy pl. Piastowskim nadzwy
czajne walne zebranie. Z powodu bardzo waż
nych spraw, jest przybycie wszsytkich człon
ków konieczne. Zarząd.

(19120a) Baczność Malarze! Zebra,nie odbę
dzie się w sobotę dnia 8 bm. o godz. 7-mej wie
czorem w lokalu p. jaśniewskiej. O przybycie
wszystkich Druhów prosi Zarząd.

19088) Baczność Goch Fryzjerski. Cech bie
rze udział w uroczsyiości przeniesienia zwłok
Nieznanego Powstańca Wlkp. Zbiórka w nie
dzielę; dnia 9 bm. o godz. 8 .45 przy nowem

cmentarzu.

Za zarząd: Jan Dutkiewicz, cechmistrz.

19083a) Baczność Tow. Czeladzi! Towarzyst
wo wzywa sw’oich członków do gremjalnego
udziału w przeniesienu zwłok Nieznanego Pow
s.tańca w dniu 9 bm. w niedzielę. Zbiórka w Do
mu Czeladzi o godz. 8.30 . Zarząd.

19105a) K. S. ,,Korona" przy Zw. Podof. Rez.
Zebranie informacyjne w sprawie niedzielnych
zawodów odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz.
8 wiecz. u p. Tokarskiego ul. Chodkiewicza 32.

Zarząd.
19063a) K, S. ,,Brda". W piątek 7. 8. na bo

isku Szkoły Oficerskiej o godz. 7 . trening lek
koatletyczny. Zarazem omów’ienie niedzielnych
zawodów dla II. drużyny. Stawienie się wszy
stkich zawodników konieczne. Przypomina się
składki w’pisow’e. Kierownik.

(19124a) Tow. Powstańców i Wojaków ,,Ma
cierz". W sobotę w’ieczorem o godz. 10-tej przy
jeżdża do Bydgoszcz}’ Prezyd. Fidac’u p. pułk,
ameryk. Miller. Celem przyjęcia stawi się Tow.
w komplecie o godz. 9 .30 w’ieczorem przed głów
nym dworcem. Ubiór cywilny i czapki. .W nie
dzielę rano o godz. 815 zbiórka Tow. na dzie
dzińcu 62 p. p,, celem wzięcia udziału w prze
niesieniu zw’łok Nieznanego Powstańca.

Po południu urządza Tow. nasze wycieczkę
do Kwiatowej Śluzy. Zbiórka o godz. Iś3-ciej
przy Szkole Przemysłowej, ul. św. Trójcy.

Zarząd,
19007a) Baczność Hallerczycy! W sobotę, dnia

8 bm. o godz. 9 -tej w’ieczorem zbiórka przy
dworcu ze sztandarem, celem przyjęcia ko
mendanta F. I. D. A. C?u p. pu!k. Millera, —

W niedzielę o godzinie 8.30 rano na mośc,ie przy
eksp. tow’arow’ej. Obec.ność wszystMch druhów
przy uroczystości przeniesienia zwłok powstańca
Wlkp. konieczna. Zarząd.

Baczność członkowie Chrześcijańskiego Zjedn.
Zawodowego! W niedzielę dnia 9 bm. biorą
członkowie udział w przeniesieniu zwłok ,,Nie
znanego Pow’stańca". Ziórka rano o godz. 8 .30
w ,.Ognisku" ul. Jagiellońska 71.

(—) K. Kałdowski (—) A. Gołąbek
prez. okr. sekr, okr.

18657a) Związek Niższych Pracowników Poczt,
Te!eąr. I Te!ef. koło miejscowe Bydgoszcz, bierze

gremialny udział ze sztandarem w uręczystości
nrzeniesienia zwłok Nieznanego Powst. Wlkp.
Zbiórka o godzin’ę 8.30 przy torze kolejowym na

W’ylocie ul. Gdańskiej.
19002a) Sokoli Okręgu V. W myśl życzenia

p. Prezydenta miasta i uchwały Przewodnictwa
Okręgu biorą gniazda bydgoskie gremjałny O’
dział w uroczystości przeniesienia zwłok ,.Nie
znanego Powstańca". Kotoili w Wielkopolsce
stanęli jako pierwsi po? broń, gdy chodziło o

oswobodzenie naszej dztelnifcy od prusaka. O -

bow’iązkiem więc kap ??ego sokoła wziąść udkteł
w tej uroczystości. Zbiórka o 9 rano dworzec

towarwy. Punktuńluość konieczna.
Czołem!

Mokrzycki. Gc!:;biewskl.

17984a) Baczność Tow. Powst. i Woj. obwód

Bydgoszczl Przypominam wszystkim Członkom

mającą się odbyć dnia 9 sierpnia uroczystość
przeniesiena zw’łok zmarłego nieznanego pow
stańca z nowego cmentarza na plac Bernardyń
ski. Obw’ód stawia na ten dzień kompanję ho
norową. Wzywam wszystkich c,złonków aby
w jak najliczniejszej liczbie stawili się do óc-

zbędnych ćwiczeń. Ćw’iczenia te odbywają tię
na dziedzińcu koszarowym 62 pp. dnia 30 lii a,
2 i 6 sierpnia o godz. tS-tej.

Za Zarząd Obwodowy
Komar, kom. obw.

18956a) Koła Śpiewu ,,Odradzenie" Bydgoszcz-
Bielawy. Zebranie miesię,czne odbędzie się w

piątek, dnia 7. bm. o godz. %S wieczorem na

sali p. Ferenca przy ul. Senatorskiej 76. O li
czny udział członków i gości prosi Zarząd.

108S6a) Twwarsg’siwo Uczniów Handlowych,
W piątek, dnia 5 lipca odbędzie się plenarne ze
branie. Uprasza się o liczne przybycie. Przypo
mina się zapłacenie składek miesięcznych.

Zarząd.
Tow. Girnn. Sokół Bydgoszcz Jachcice. Zebra

nie miesięczne odbędzie się w sobotę, dnia 8. 8 .

1925 r. o godz. 8 . wieczorem na sali p. Trzebia
towskiego. O łicznyń udział wszystkich członków

prosi Zarząd.
18870a) Tow. Powstańców i Wojaków Byd

goszcz—Szwederowo. Celem wzięcia udziału w

niedzielę, dnia 9. 8. w złożeniu zwłok niezna
nego powstańca na grobowiec pamiątkowy upra
szam druhów o jaknajliczniejsze stawienie się
dnia 9. 8 . na dziedzińcu 62 pp. celem sformowa
nia kompanji honorowej.

Śmigielski, komendant.

Baczność szoferzy! Wszyscy szoferzy biorą
udział pod sztandarem ,,Związku" w uroczystość?
przeniesienia zwłok ,,Nieznanego Powstańca
Wlkp." Zbiórka dla członków w niedzielę, dnia
9 bm. rano o godz. 8 .30 w lokalu posiedzeń, Mar
cinkowskiego 1.

(—) M. Dzbańskl, prez. (—) J, Myszka, sekr,
19010a) K. S. ,,Astorja" przy Tow. Powstań

ców i Wojaków. Miesięczne zebranie odbędzie
się w piątek, dnia 7 bm. o godz. 7 wiecz. Z po
wodu ważnych spraw obecność członków pożąda
na. Przypomina się zapłacenie składek mie
sięcznych. Zarząd.

18857) Związek Pracowników Castronomicz-

nyeh. Nadzwyczajne zebranie odbędzie się w

piątek, dnia 7 bm. o godzinie 12-tej w nocy w

Ognisku. Z powodu bardzo ważnych spraw
przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd,
Podoficerowie Rezerwy! Zebranie miesięczne

Koła odbędzie się w piątek, 7. sierpnia o godz.
7. wieczorem w Resursie Kup.ieckiej przy ul. Ja
giellońskiej. Z powodu ważnych spraw przybycie
wszystkich członków pożądane. Zarząd.

18977a) Zaw. Zw. Muzyków Rzeczypospolitej
Polskiej oddział Bydgoszcz. W p .ą’ek dnia 7
bm. o godzinie kśl2 odbędzie się w lokalu p.
Wicherta (Stara Bydgoszcz) hardz.i ważne ze
branie. Angażowanie orkiestr/ teatralnej na r.

1925/26. Przybycie każdego członka konieczna-

Zarząd.
18997a) Bydgoski Klub Kolarzy. Ciąg dalszy

zebrania z dnia 4 bm. odbędzie się w piątek o

godzinie 8-mej w lokalu Harraonja. Z powodu
bardzo ważnych spraw komplet pożądany.

Zarząd.
19003a) Tew. śpiewu ,,Halka". Lekcja śpiewu

odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. o godzinie 8
wieczorem. Celem bliższych informacji w spra
wie wyjazdu na zjazd śpiewacki do Nakła, u-

prasza o konieczne przybycie Zarząd.
Zebranie Iilji metalowców Chrzęść. Z . Zaw,

odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. wiecz. o godz.
6.30 w ,Ognisku" ul. Jagiellońska 71. Ważne

sprawy. Referat sekretarza okręgowego dh. Go
łąbka. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Zebranie fil]i transportowców Zaw. Oh. Dean

obędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 8-mej w

,,Ognisku" przy ul. Jagiellońskiej. Sprawy bar
d’zo ważne — taryfowe i organizacyjne. O liczny
udział członków uprasza Zarząd.

19021a) Baczność członkowie Zarządów Tow.
Pow. i Woj. Obwodu Bydgoszcz. Zebranie

wszystkich członków Zarządów odbędzie się
w piątek, dnia 7 bm. o godz. 18-iej w Ognisku.
Powinnością każdego członka punktualne przy
bycie. Zarząd Obwodowy.

Ceduła urzędowa z dn!a 6. sierpnia 1925 r.

Papiery pr cen’owo
Kurs w złotych (za 100 mk. n"-m).

8% dolarowe listy Pozn. Ziem., Kredytowy 2,35
(za 1 dolar).

6% li,sty zbożowe Poznańskiego Ziemst. Kredyt
5.50 (za 1 ’Ir. mtr.

lO% Pożyczka kolejowa 0,75 (za 1 zło’y).
Akcje bankowe:

Bank Kwilecki, Potocki i Ska I- VII em. 5,05.
BankPrzemvsfowców ’—!I em 5,00
Polski Bank Handlowy P. znaó I IX em. 3,50

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 10C0 mk, nom),

Goolana I-lii em. 6,25
Hartwig C. I-VH- em. 0 80
Hurtownia Skór I—IV em, 0.50,
Lub ń, Pabr?fta przetw. ziemn I IVem. 95,00
Poznan. Spółka Drzewna I-VII em. 0 40.
, Unja" (dawn. Ventzki). I . -1 1 1 em. 5 00.
Zjed. Browary Grodziskie I-VI em. 1,50

Tendencja nieco mocniejszą.
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Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze
słowo 10 groszy. 5 cytr z= 1 słowo,

i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo.1

DROBNE OOtOSZENSA
G(;łoszenia większe pod niniejszą rubryki? oblicza się na mm. o 100°/ft drożej.

Ula poszukujących posady 50 "l. zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuj^się do godz. 9-tsj

przed południem.

I

Rcradca prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie
choćby najtrudniej"sze
sprawy karne, cywilne
procesowe, spadkowe
hipoteczne, kontrakto
w’e spółkowe, naimu
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu
luje t,rudności finanso
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. nett

4-
fCsięgarniom

i składom papieru na

Pomorzu i Poznań
skiem, oddam w komi
sową sprzedaż znaczki
pocztowe dla zbiorów
Na opłatę pocztową do
łączyć 2 zł. Eug Szczer-
ban, sprzedaż znaczków
zagranicznych Byd

goszcz, Paderewskiego?
skrytka poczt. 1. (19079

Me na rafy!
Najtańsze źródło żaku
pu kompletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli
dnego wykonania na do
godnych rafowych wa
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921

114817

f% ykonuję
szybko i starannie ko-
stjumy od 15zl., suknie
od5zt., biuzkiod3zo
5 uczenie może wstąpić
Krajuiewska, Chwyto-
wo 5, part lewo. (19033

Brennabor

najlepsze wózki dziecię
ee na raty poleca Preyss,
Chocimska 16. (19081

Folwarki,
domy, wi!e, duży wybór
poleca i poszukuje Sza
rek, Dworcowa 90 (18880

300 mórg
buraczanej ziemi, dom
5 pokoi na Kujawach za

50 0G0 zł na sprzedaż
Szarek, Dworcowa 90

(18986

SlMmorgowe
gospodarstwo ziemia

pszenna, inwentarz i za

budowanie kompletne
bez długu, cena 12000 zl
i8itmórgzżywemi
martwem inwentarzem,
cena ł2 000zt. Gordon.
Dworcowa 31b. (19054

Oospodurst wo

pod Bydgoszczą, 12 mórg
ziemi z masywnemi za
budowaniami, prawie
nowe, z inwentarzem,
ogród jarzynowy pod
lasem nadaje się też na

leinig:.,, j kamienica

dwupiętrowa z dużem
wolnem mieszkaniem
w Bydgoszczy korzystnie
ca sprzedaż Ehrbar,
Osowa Góra, przy szkole,
poczta Okolę. (19040

Ma ątek
ziemski, 120mórg ziemi,
10 k!m. od Bydgoszczy,
bez obciążenia rento

wego, przy wpłacie
15 000 zł. na sprzedaż
Wiadomość Grundtke,
Bydgoszcz, Pomorsk a43

i19118

Fabryki
domy mieszkaniowe

i handlowe, wi!e i składy
w nąjlepszem położeniu
Bydgoszczy natychmiast
na sprzedaż. Wiadomość
Grupdtke. Bydgoszcz,
Pomorska 4 II ptr.

Dom
zaraz naspizedaż. Szwe
derowo, Pię ,na 15.

(19044

W yrzedąm
om z m- rgowym ogro
”m a 4500zł. Lonczuk

. ., ,Polska 19. UW..7C

Dom
w Bydgoszczy blisko
dworca, budów. 1913,
dwupiętrowy z 4 ba!ko
nami, bez hi t)otek na

sprzedaż. Wiadomość
Matejki 8, II ptr. lewr
od 5-6 po r)Oł (19084

Wiła
6-pokojowa z balkonem
i drugim balkonem zam
kniętym w najpiękniej
sza leczniczej okolicy
w Oliwie, położona przy
głównym to’ze kolejo
wym, pomiędzy Sopotem
a Gdańskiem, 15 minut
od morza, z mafem o-

grodem owocowym na

sprzedaż. Bliższych
wiadomości udzielę, ()f
ood ,,Wiła"’ do Oz. Bydg.

(183-67

nom

wiła) z ogrodem, dwa
mieszkania cały wolny
na sprzedaż. Szui hie-
wicz, Bernardyńska 10

19038

ita/mew/ca

dwupiętrowa w rynku z

2 interesami, wielkie
wystawne okna podług
nowego systemu w bar
dzo handlowym mieś
cie w Poznańskieiu za

raz na sorzedaż Cen
podług ugody. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (19086

Dom
z ogrodem owocowym
korzystnie na sorzedaż
Na Wzgórzu 61. 19007

Bom
w centrum miasta z mor

gą ogrodu owoc. na

sprzedaż. Cena 12 0(0zi
Gordon, Dwórcowa 31b.

119(51

Bom
I-piętrowy z fnteresem
kolonjolnym i ogrodem,
przy tem 30 mrg pszen
nej ziemi, w dużej wsi
kościelnej, 1 kim. od
stacji, bardzo ładne o-

toczenie, blisko lasu i
wody, z całemi żniwa
mi, kompletn żywym i
martwym inwentarzem
za 7.000 zł. na sprzedaż

Dom
I-piętrowy w guście wi
li, z ogrodem warzyw
no-owocowym, masyw
nie zbudowany, wo ne

3-pokojowe mi szkanie.
a na życzenie może być
6 pokoj. do objęcia z po
wodu wyjazdu zataz na

suzedaż, za 800 zł
Wiadomość Biuro Pogoń
Dworcowa 80, I.

M!un
motorowy II piętrowy,
masywny, w pełnym
b egu. 2 pary walcy
lpara kamieni, komplet

oczyszczenie, dobra
okolica, przytem dom o

5 ubikacjach, podwórze,
wyjazd, stajnie, spich
lerz i 8 mórg ziemi przy
mieście i stacji. Cena
18 000 zł,, przy wpłacie

4.000 zt, reszte na parę
lat, Wiadomość Biuro

Pogoń", Dworcowa 80,
I ptr. lewo

Młyn wodny
turbinowy z regulato
rem, woda stała, idzie
młyn dzień i noc, mie
lenia jest pełno, światło
elektryczne, 2 pary
walcy, 1 para kam eni
Zych., maszyny i kom
plet oczyszczenie, młyn
można powiększyć. Dom
nowy ja?r również przy
legające budynki dobre,

ii(H’iyoł,ti e

do nabycia kompletna
uębowa jadalka. Bliższe
wiadomości pomiędzy
7-8 wieczorem. Grun
waldzka 71, Lemańska

przytem 30 mórg zjeaw+-I ptr. (19062
dobrej obsianej ż in
wentarzem żywem i
martwem sprzedam

przystępnie lub zamie
nię na kamienicę w

Bydgosz-zy lub w in-
nem mieście. Wiado

mość Biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

Maczność!
Kamienica 3 piętrowa
znowocze3nem uiządze-
niem i restauracją z po
wodu stosunków fami
lijnych na sprzedaż
YVlaścieiela wskaże Dz
Bydg. (18914

Sprzedam
lub wydzierżawię swoje
gospodarstwo 40 mórg,
pszennej ziemi z dobre-
mi budynkami, z żywym
i martwym inwentarzem
i całkowitem żniwem
Stacja kolei na miejscu.
A Bazy!ski, Wąsosz, po
wiat Szubin. (19082

Tylko
Hurtownia tapicerska

sprzeda je meble tapicer-
skie własnego wyrobi
jak: kanapy, leżanki
otomany, i inne. Wa
runki spłat dogodne, ro

bota solidna i pod gwa
rancją, Bydgoszcz. Ma
’zowiecka 6. 118673

raty
iadalnie, sypialnie do
brze wypracowane i
wszelkie meble sprzeda-
ię bardzo tanio Zie
liński, Śniadeckich 43

(18999

Sypiahtie
dębowe i damskie po
koję mahoniowe sprze-
daie bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
Jackowskiego 33 (27( 08

Zaraz
na sprzedaż biała sy
pia ka kompl., kuchnia
koszykowe meble ma

szyna do szycia, lustro,
szafonierka Warszaw
ska 4 II ritr lewo.

(18931

-Vrr sprzedaż
wóz rzcźnicki, klacz i
pólszorek. Zgł. ul. Gar
bary 27. .18997

Okazy,jnie
na sprzedaż 6 osobowa
dobrze utrzymana ka
roseria, pokrycie skó
rzanno klubowe bardzo
tanio sprzedam. Fa
bryka w’alizek, Byd
goszcz, Szpitalna 3. Tel.
1182. 48900

Miały
garnitur salonowy ko
rzystnie aa sprzedaż
Grodztwo23, III p. (190 6

Maszyny
do szycia mar i Ve-
rita-t sprze aje z długo
letnią gwarancją i na

taty. R Janicki i Syn
Bydgoszcz, ul. Śnia
deckich 20. (18038

Futerko
karakułowe, p aszcz

obszyty tchórzami, ko
stjum dams.ii i 3 metry
jedwabiu sprzedam ta

nio. Kamińska, Zy
gmunta Augusta 18

119094

Męski
i bale bukowe wszelkiej
grubości, sosnowe 26
m/m skrzynkowe 13 m/m
i sosnowe 33 m/m po
40 zł. za lm3, sprzedaj e

każdą iiość F. Sznajder.
Bydgoszcz, Bocianowo 6

.19072

Leżanki
pluszowe , kanapy, gar
nitury klubowe, mate
race pod gwarancją ia-
chowo wykonane p lecą
w wielkim wyborze na

raty Tapicerma Janowi-
cza, Jagiellońska 4 dru
gie podwórze. (19089

Tani opal
odpadki d zewne oddaję
każdą ilość ul Gru
dziądzka 13. (19063

Z powodu
wyjazdu sprzedam

bardzo tanio meble
szafy, łóżka, krzesła,
biurka i całą kuchnię.
Chrobrego 2II ptr. od 11
rano (19059

Pianino
czarne na sprzedaż

wskaże Dziet.
08910

Kto ?

Bydg-

M elde.
Najtańsze źródło soli

dnej roboty, kompletne
sypialki, iadalki, pokoje

ęskie, salony, kuchnie,
różne potedyńcze meble,
korzystny zakup, dogo
dne warunki poleca Do
brzyński. ul. Długa 4.

(19093

Motocykl
snrżedam bardzo tanio
lł/2 konny marki N. S U
Zgłoszenia codziennie
od godz 16-19. Szkoła
Mechaników Lotniczych
Owczarek, telefon 20-11.

(19085

Mower
na sorzcd ż. Dąbrow-
skiego21 III. Scharmach

(19120

-Ser mochód
6 osobowy (Lymuzyna)
w dobrym stanie go
tów do jazdy jest ko
rzystnie na S)izedaż
Of pod Samochód 1 do
Dzień. Bydg. (190-0

1O starszych
koni sprzeda Majątek
Nekla, p. Maksymilia
nowo. (18958

Młody
trzymiesięczny ,,wilk11
zaraz na sprzedaż Cena
15 zł Ul Lubelska 3,1 p.

(19049

NA RATY!
s Pogodna warassld s

Obrania męskie
Płaszcze damskie

= i męskie. =

Lucjan Szulc
Ui. Dług;a nr. 65.

S. Żmijewskiego
kursy handlowe

koncesjonowane. ’Wy
kładyod6do9wie-
zorem podług progra

mu zatwierdzonego
ptzez Ministerstwo.

Początek 1 września
Wykładają pierwszorzę
dne siły profesorskie
Zapisy Chocimska nr.2
1 ptr. od 7—9 wiecz

(18885

ii stążł, o wości
Stenografji

fi- orespondencji
i t p. nauczają Końce
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd
guszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel. 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamejsco
wi listownie. Piospekta
bezpłatnie. (17762

POSADY

Szofera
dzielnego, trzeźwego po
szukuję zaraz. Oferty
pod ,,Śsofer II" do Dz

Bydg. (19031

Cczciwa

dziewczyna potrzebna
zaraz do kuchni. Zgł
Bar Angielski, ul. Gdań
ska 165. (19098

Potrzebny
werkm;strz iako kie
rownik młyna turbino

wego, obeznany ze

światłem elektrycznem
i plansichtrem. Dobre
wynagrodzenie i tantie
ma. Posada zaraz do
objęcia. Of z życiorysem
i rekomendacjami do
Dzień. Bydgoskiegopod
,,Dośw.iftdcamyf". 118913

Poszukuję
lokoroobiię fabrykacji
Lanza lub Wolfa 50 koni

Poszukuję kompresor
do wytwnrni iodu sztu
cznego, Spoettle, Gdań
ska74’ (19110

2 Plącę
najwyższe ceny zaw=zel
kie skórki i końskie
włosie. Garbuje i farbu
je w szelkie skórki obce
Mam na skłazie praw
dziwe i farbowane skór
ki. Wilczak, Malbtrska
nr. 13 (18867

fi,upu ę
stale każdą ilość starego
żelaza, starych maszyn
jak również skrawki
krawieckie oraz nowe

i stare szmaty. Oferty
do Administracji port

Żelazo". (19087

fi upię
dom, wółacę 3 tyś zł
reszta w 3 5 miesiącach
Warunek wolne miesz
i-anie od 3-5 pok. Of
od .,R. 55" do Dzień

Bydg. (19116

LEKCJE

Nauczyciel
udziela różnych lekcyj
Godzina 75 groszy. Zy
gmunta Augusta 8,

18993

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za
raz M. Adamski ulica
K ól. Jadwigi 9. (19092

SIeńotyp istka.
b:e,;la w n em eckim i

polskim języku może s ę
natychm ast zgłosić, W
Piechocki. Wypożyczal
na samochodów. Nad
Portem. (19102

Potrzebny
zaraz kuczer. A Chwiał
kowski, Dworcowa 81.

(19017

I/csctMta
bufetowa z praktyką
potrzebna zaraz z kau
cją. Zgłoszenia kabaret
Bi-Ba-Bo, Pomorska 12

(19097

Poszukuję
pracowitej rzetelnej stu

żącej do wszelkich prac
zaraz lub 15. 8. Faita
nowska M., Nakieiska
nr. 106. (19115

Potrzebny
szofer zdolny mechanik
za dobrem wyna ro
dzeniem. Of. do Dzień.
Bydg. pod , St. R."

(18915

Czeladnik
piekaiski jako samo
dzielny piekarz poszu
kuje posady zataz iub
później. Zgł. do D zien
Bydgoski go pod ,.Cze
iadntk 500 2 (18848

Poszuku ;.e
się od 15 sierpnia do
brze wykwalifikowanej
samodzielnej marszant-

ki-dyrektryzy. Of. upra
sza się z o ipisem świa
dectw do firmy W Po-
razińska. Swiecie n,-W
Klasztorna 16. (19077 s

Dziewczyna
potrzebna Tapicernia.
Jagiellońska 4. M9C91

Potrzebna
wykwalifikowana poko
jowa z dobremi świa
doctwami. Ul . 20 Sty
cznia 4 parter (18947

Posługaczka
dochodząca na 2 godzi
ny rano potrzebna. Świa
dectwa konieczne. Bran
ilowska, ul. Sw. Trójcy
nr. 12b, II ptr. (18942

f/cswa

piekarskiego przyjmie
zaraz Guntzel, Moi zew

pow. Chodzieski. (19038

ldziewczyna
od 14—16 lat może się
zaraz zgł, sić do dzieci i
pracy domowej. Pomor
ska 40. St Ryde ski.

(19C67

li obicia
do czyszczenia biur może

się natychmiast zgłosić
F Eberhardt, Sp. z o p

(19103

;Ysisisy urzędnik
państwowy, Pomorzanin
żonaty, zdrcwy w śre
dnim wieku, biegły w

polskim i niemieckim
języku wałówie i piśmie
obeznany w książkowo-
ści i kasowości, szuka
jak i ego kol wek stałego

zajęcia jako agent
podróżujący lub w przed
siębiorstwie transporto-
wem albo hand!owem
Zgł. przyjmuje Dz. Bydg
pod nr. .,18987" (18987

fiauc ii
’

500 zł. złoży 6-cio kla-
sistka obeznana z książ-
kowościa, pizyjmując
posadę kasjerki lub biu
ralistki. Łaskawe oferty
pod ,.Praca", Dworcow’a
12 . Informator". (19037

Miura -istka
poszukuje posady, Ofer
ty ood ,,Biuralistka" do
Dz. Bydg -18950

Młoda
osoba poszukuje na wsi
zaraz wychowawczyni
do dzieci iub damy do
towarzystwa dla do-
r słej osoby. Umiejęt
ność szycia i innych
praktycznych rzeczy.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
. M.O." (19030

31 ychowawczyni’
nauczycielka domu

wykształcona z dosko
nałemu referencjami,
bardzo lubiąca dzieci

poszukuje posady u

dzieci do lat 10, naj
chętniej zaraz. Oferty
do Dzień. Bydg. ood
,DzA". (18969

ftifw wyuczy
młodzieńca (20 lat) z ll/s
roczną praktyką śtu
sarską na szofera. Adr
w Dzień Bydg. (l 041

iłfłodsza
panienka !.oszukuje po
sady, jako ooczatkująca
biuralistka. Oferty pod
biuralistka 110u" do

Dzień Bydg. 19095

Poszukuję
posady jako uczennica
do bufetu iub gotowa
nia Zgł do Dz Bydg
pod ,.Uczennica". (19112

DZIEHZflWY

tt arszlat
ogrzewalny 100 mtr do
wynajęcia Zygmunta
Augusta 19 I ptr, 18.927

ii ydzierżawię
albo sprzedam zataz
tuż przy mieście Byd-
g szczy dom 3 pokoje
z kuchnią, 4 morgi pola
z zabudowaniem Wia
dom ść Różanna 30 Ru-

pieniea. 19030

Mieszkanie
2—3-pokojowe z kuchnią
poszukuje młode ma!żeń-
stwo bez lub z meblami
()fet ty składać do Dzień.
Bydg.pod ,.Małżeństwo"

(19055

Mieszkania
3-4 pokojowego z ku
chnią poszukuje w po
bliżu centrum. Płacę
czyrsz przedwojenny za

cały rok. Of. upr. do
Dz. Bydg. pod . H.R.100"

(18818

Pokój
z kuchnią z meblami z

powodu wyjazdu bardzo
tanio do odstąpienia
Zgł. do Dzień. Bydg.

(19012

’Zamienię
pokój duży z kuchnią
słoneczne, cieple z wy
godami przy ul. Na-

kieskiej (Wilczak) na

mieszkanie dwuooko-
jowe obszerniejsze mo
żliwie w pobliżu cen
trum miasta. ewen

Walnie w okolicy Placu
Piastowskiego. Poznań
skiego lub Rynku Zbo
żowego. Of . pod ,,Sło
neczne" do Dz. Bydg.

(18018

POKOJE

i"Fffiwe
dla rodziców, Pensja
pierwszorzędna dla uczni
szkól średnich Odży
wienie doskonałe, tro
skliwa opieka rodziciel
ska. stara ne wychowa
nie, dom obyw’atelski

cena umiarkowana.
Świętojańska 22, I ptr
owo. (18991

Pokó j
umebl. o 3 oknach, sło
oeczny , z nickrępują-
cem wejściem w okoli
cy Starego Rynku. Gdzie
w’skaże Dz. Bydg. (18872

Starszy
szewc poszukute pokoju
na warsztat przy rodzi
nie od 1 października
Zgłosz. do Dzień. Bydg,
pod nr. ,,IOO

’

Vcztti
przyjmę na stancję, o-

pieka troskliwa, czy
stość i ooż\ wny pokaim
zapew’nione. Warunki
orzystę ne. Lipowa 3
II ptr. prawo. (19073

Pokój
do wynajęcia Ustronie 5
parter lew’o. (19061

Pokój
z kuchnią z kompletnem
urządzeniem tanio na

sprzedaż. Adres w-każo
Dz. Bydg. (19069

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Przyrzecze 3 I ptr le
wo. (190S3

Pokó,j
do wyna,ęcia. Lubelska
nr. 32 1 ptr. (19074

Pokoje
_ utrzymauiem do wy
najęcia. Krasińskiego li
parter. (19117

Połiój
umebl. do wynajęcia.
Śniadeckich 28, 4 ptr.
piawo. (19114

Pokój
dobrze umebl. do wy
najęcia. Gdańska 45 11.

(19111

Pokój
umebl. zaraz do wyna
jęcia. Bocianowo 511 ptr.

(19107

Na pensję
przvjmie dzieci szkolne
fortepjan w domu), ui.

Świętojańska 16 1. (19105

5Q0fł zl.
pożyczki za pewną gwa
rancją i zastaw maszyn
wartościowych procent
podług ugody poszukuje
przedsiębiorstwo prze
mysłowe w Bydgoszczy
dobrze -zaprowadzone.
Oferty uprasza się do
Dz. Bydg. pod .W.Z .120.

(19056

ł?iirt? nrs^n’tze
Karn!a SehrMe!a,

Mowy f?ynek s, El.
załatw’ia wszelkie spra
wy sądowe, hipotecz
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra-
cyme, reguluje hipo
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze-
orowadza ciche akordy.

(9804)

Orafoias
’

fizjognomistka w prze-
jeźctzie z Zakopanego
zatrzymała się na kilka
dni w Hotelu Wiktoria,
Dw’orcowa 37 pokój 30.
Pracując dłuższy czas

w sądzie ja!to grafolog-
hiromantka, przepowia
dam z sharakteru pisma
i z ręki. Przyjmuje od
godz. 11 -2 i 4-8 . ((8495

Poszukuje
się miejsca stosow’nego
do zalużenia komuni
kacji samochodowej

wzgl. autobusowej, ()f,
z podaniem miejsco
wości i biiż ze szczegóły
upraszam złożyć do
Dzień Bydg. pod ,,Au
tobus". (19066

Fotografaje
po cenach bezkonkuren
cyjnych. . Wiol", Sien
kiewicza 44. (18863

Rzeźnika
fachowca poszukuję ja
ko wspóinika z kapita
łem 2000 zi do mego
interesu z eiektr. zapę
dem w większym mie
ście. Zgłosz. pod ,.Rze-
źnictwo" do Dz. Bydg.

(13892

W kontis
przyjmie garderobę, obu
wie. meble kupuje za

gotówkę. Dom Komiso
wy, Pomorska 6. (18478

if.gubiono
wykaz osobisty, książkę
wojskową i świadectwo
wojskowe. Israel Oren-
ba h. (19075

Zgubioną
książkę wojskową na

nazwisko Gackowski
Antoni, unieważnia się.

(18962

Oddam
na własne dziecko płcr
żeńskiej 10 miesięczne1
bez wynagrodzenia Kto
wskaże Dz Bydg. !19084

Celem
uruchomienia fabryki

cze1 o!artv o szukuje sie
pożyczki 3,009 zł lub;
wspólnika. Of. ood ,.cze-j
kolada" do Dzień. Bvdg.!

(19091

Obelgę
rzuconą na fainilję
Pierczka cofam zżąłem.
Józefa Laskowska, ul.,
Śniadeckich 51a

Zaginął
pies połowy, brunatny
z szare mi łatami, wabi
się ,,D/ana" z piątku naj
sobotę. Za wskazanie
śladu wynagradza sięl
40 zł, Wiadomość podać
do Dz Bydg. pod ,,D. D ."

(19071

Sprostowanie.
O-trzeżenie łnęża moje-,
go Mariana Buchnow-j
skiego w Dzienniku Byd-,
goskimzdnia 6 sierpnia
r. b pod nr. 18836 nie
polega na prawdz e i(
jest to tylko szczere

kłamstwo, ponieważ on

mnie do opuszczenia je
go przez katowanie zmti-J
sił, co niniejszem poda-)
ję do wiadomości. He-,
iena Buchnowska, z do-/
mu Nowicka M9 24)

Z.aginął
młody wilczek, biała)
łapka i. białe piersi.
Oddać za wynagrodzę-,’
nir-m. Farna l, ,,Wuka",ł
tel. 489. (19113!

Obelgę
rzuconą dnia 24 lipca
na p. St. Niewczyka,
Gdańska 147, cofane,
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Liberty
Początek o godz. 630 i 900

272 ^oflSaeiKaaa^

O

BSB’ogH’ason: wgt
HReS-Mft PARYŻA

;KScIćdft aMów roi
3 i 4 seria (zakończenie).
Od dziś piątku ty!ko 3 dni.
Uwaga: Niniejszy program zawiera stre
szczeni= poprzedniej akcji. 19 ;96

ais fc^dóew^

umieszczać ogłoszeń drobnych
nadawanych w tym samem dniu
po g§(gad3iz.
z rana. Ogłoszenia większe
jak 1/i, 1/I lub całe strony, tak
samo wszystkie ogłoszenia na

dzień przedświą,teczny lub nie
dzielny przyjmujemy tylko do

godz. 4 po południu dnia

poprzedniego, gdyż nadawa
nie tak późno ogłoszeń, utrudnia
nam codziennie rozliczenie

ilości stron numeru.

Aby więc wychodzić na czas

prosimy pp. interesowanych
usilnie, aby zechoiełi już to

we własnym interesie ogłoszenia
nadawać jak najwcześniej.

Ma. ,,Dzień. Byn§sskiets".

Syrektme samoazielntj,
umiejącą wykonać eleganckie kapelusze,
przyjmą zaraz. Zgłoszenia z odpisami
świadectw, fotografją i podaniem pretensji
przy wolnym stole i mieszkaniu

L. Kamińska, Fabryka kapeluszy
!nowrccław, ul. Klasztorna. (18944

wszystkich
drogeriach.

(19106)

S. ifomswerłcM

S?tósylns jforfcpioiłi^sst

Magazyn sprzedaży fw BYDGOSZCZY

faa:lffzsfr ?pt?:z?j; mS. ^OBSEdleci^Eic^i
narożnik ul. Gdańskiej. — Tel. 885 . (9983

K ,n., ,.i.,., ,mm..w,w.mwininn,.nomw ..

Ogłe§same,

W dniach 8 i 9 sierpnia odbędą się
w porcie drzewnym w Brdyujściu do
roczne wszechpolskie regaty, urządzone
przez Polski Związek Towarzystw Wioś
larskich.

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne
zakazuje się w porcie wewnętrznym prze
jazdu wszelkim statkom i tratwom w tych
dniach, a to 8 sierpnia od gedz. 3-ej, a dnia
9 sie ptiia od godziny l-ej po połudn u aż
do ukończenia regat.

Wszelkie przekroczenia będą karane
w myśl obowiązujących przepisów wodno-
policyjnych.

Bydgoszcz, dnia 4 sierpnia 1925 r.

19043 L’spekcla Orógg WodreysS?.

Ogłoszenie.
W dniu 20 sierpnia br. o godz. ll-ej

odbędzie się w biurze Nadleśnictwa
SUbmisja na Sprzedaż

3274 mp. szczapów sssn.,
S933 mp. wałków soso. łupanych
i 1633 mp. Wiałków niełupanych.

Bliższe szczegóły w ,,Rynku Drzewnym".
BMlesnidł’0 Państw. jSstifi?sSa

191C4) pow. Tuchola - Pomorze.

Sprzedał przyisiBSisiya.
Dnia 8. VIII. 1925 r, o godz. 12-ej będę

sprzedawał przy ul Jackowskiego 15/16
ii p Majewskiego najwięcej dającemu i za

gotówkę (19100
1 tefef dąbowy.

kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sgrafeż przymrawa.

Dnia 8. VIiI. 1925 o godz. 11 przed poł.
będę sprzedawał przy ul. Śli?skiej l, u pana
Paluchowskiego najwięcej dającemu i za

gotówkę (191 l

i umyw3Słt^,2iMXftestolStsł,l li?st?c

Z fasmochlf 1 kanapa czerwony plusz.
WSasjEssSs, kom. sądowy w Bydgoszczy.

KINO
KRIStAL

ero ?

W psMiffij

dzielnej, znającej się na

taksacji recept i pisaniu
na maszynie, poszukuje
się zaraz. Zgłoszenia z

dołączeniem referencji
i podaniem pensji przv
woinem utrzymaniu do

Apteki Nowej
w Chełmży.

(19652

pierwszorzędna siła,bie
gła w polskim i nie
mieckim jeżyku w s!o
wie i piśmie potrzebna
zaraz. (19058

Bracia Schlieper,
ulica Gdańska nr. 33 .

e

Młodszy

podrdłuląey
branży kolonjalno-deli
katesowej za pens’ę i
prowizję potrzebny za
raz. Of. pod ..Podróżu
jący" do Dz Bydg.

(19108

1^777?

ie
I Siane

kupuje
Szwajcarski dwór

Sp z ogr odp.,
Bydgoszcz,

u!. Jackowsk!a "o 25-27
Telefon 254.(19108

Szanownej Publiczności podaję do wia

domości, że

kosztuje od osoby

jak dotychczasAutobusy moje kursują

Wyjazd z Bydgoszczy
o godz. 7, 83’, 10, 113’, 13

19, 21, 23

Wyjazd z Fordonu do
o godz. 74i, 9J6, 1046, 1215,

18ł\ 20, 22, 24,

Równocześnie podaję odjazdy w kierunkach:

Szubin—Kcynia Łabiszyn-Barcin
O g. 63°, 1230. 18, o godz. 630, 123°, 18.

^akło o godz. 71S, 11, 1630.

WAWRZYN PEfflOCKS

Wypożyczalnia samschodńw 19099

Nad portem 2. BYDGOSZCZ Telefon 1019.

Ko sdeaeom sslsgsSBwff

Z??szyty, bru!jony I notesy, błoKI i zeszyty rysunkowe,
oióra atalówRi), trzonki I ołówki, y urn ?s e8o wycierania,
tabliczki szkolno, rysiki I piórniki, krat!a szko!uh farbki

1 kredki, węgielki, bibuła .10 atramentu rdo icw;a!ow.
okładki aa zet?zyty, Papier SwSacący w z,eszytach gum iw
i w ark. oraz wszelkie artykuły piśmienna poleca tanio

Bsięgaraia Wydawsicza PaisRa Poznań, Ratajczaka 11 a w. S.

18721

Żniwiarki
Massey Harris

dostarcza natychmiast ze składu

Franciszek Kłoss i Syn
Tel. 1683, Bydgoszcz Gdańska S7.

(18062

(T
I

s

EBrawaaziwis

winny OCET

w- butelkach i sądkach — jako też

TOwa!SSKiSfflair^esł KiiSaiaisc:sgeB
poleca tylko dla odsprzedających

ze składnicy tutejszej

Juljan Król, Bydgoszcz
Mmw?j KB^jHiucsSis mir. aa.

,Fa. Kiihne wyrabia od roku 1792 spec
jalnie I. a winny ocet). (17262

BiseznoSi i Bacsnośt =

Szan. Publiczności miasta Bvdgoszczv
i okolicy do łaskawej wiadomości, iż zdniem
4 sierpnia br. odbywać się będz e codzien
nie w moim ogrodzie przy nl. Fordońskiej
nr. 1 (przystanek tramwaju/

KsnBBrf artystyczny
ESffiBStRCiHBSl w ogrodz:ę.

Kręgielnia i strzelanie do tarczy.
Bobra kuchnia i napoje. Wstęp wolny.

Autobus dojeżdża do 3-ej godz. rana

18912) W. Kujawski.

i

i

i
i

i

i

i
i
I

1
I

B

Pomocników
malarskich poszukuje
R. Wiśniewski, m,strz
malarski, Pelplin, ulica.
Dworcowa 25. (18972

Dzieła, broszury, afisze,
tygodniki, cenn ki, listy,
koperty, rachunki, sy
gnatury, zaproszenia,
programy, druki dla

urzędów i wszelkie

prace introligatorskie.

Szybko i starannie wy
konuje wszelk. rodzaju

DRUK
Drukarnia Bydgoska
Wydawn. ,Dzień. Bvdg."
Bydgoszcz, Poznańska 30

VI. Wszechpolskie

REGATY
o mistrzostwo Polski

w niedzielę, dnia 9 sierpnia 1925 roku

po południu o godzinie 3 w Brdyujściu
12 biegów — koncert wojskowy — wielkie

kryte trybuny.

iitiiiiiwiiHiiiiirotiiiinii!iiiiiiii)Hiiiiiiiiiiiiniiiiniiiinnnni))miiiiimn!i!iHi

Ulubieniec Szan. Pubhuz5.i^łci (R_ X.7?J._-O

Harry PppI śmiercią w zawodyHi0w!B SI fil W ^0 0 Dramat sensacyjno - salonowy w S wielkich aktach

wjegoKMafMOWSaECf IwłBtctcfflp.t o silnem napięciu.

Nadprogram: MI^Ęgg3^a W raef WOSl2SeM Światli"
imij Komedja w 3 dstach. i^Btetenilgll Pffltóhe".

Początek

przedstawień
o godz. (ft45 S45

Razem

13 aktów.


